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Wtorek, 28 Stycznia 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


4 Rok II. 


Prenumerata w Łodzi; * 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie I re 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
' Za oddoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


i Z przesyłką pocztową: 
Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. i 
ee 


toszenia: Nadesłane na | stronicy 50 kop. za 
Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
Nk cklamy po tekście > kop, nekrologja 


15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mała 

II pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów, 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskimi 
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Filje kantoru: Warszawa, „Ira“ Bracka X 12, te B4 iuro : 
Welenowskiego : : 


Interesantów w sprawach 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmańskiego 
Pabjaniee, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. : 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


; Zgierz, Alsksnder Lach, kiosk kolportacyjny. :: 
Aleksandrów, układ apteczny 


Zduńska Wola, Księgarnia 
„ Auerbacha, 


Mr Polski. = 


Ćdgietniana M 63. 


przy uł. Konstantynowskiej No 16. 


DAR pad WEC 


Dzielna Mr, l. 


66 


Stełeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Ma Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


„eat PODNNANNY ==. Żołnierz królowej Madapastarn” 


„„Mezaljans”: 


Dziś 
wiecz, 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 
„Waldschleschea*, i pilseńskie. 


Przy lokalu sala bilardowa ipię gabinetów. 
19y dzięń wielkiego mm turnieju walki irancuskiej 


Dziś wielkie atletyrzne przedstawienie 


w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów 
artystek. 
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CO. 
Dr. REJT powrócił, Średnia 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczno 
oczopłciowe i bij sę lekarska. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlich-Hata „606“ i 914 


(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro- 
lizą) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
9—1 i od 4—8, w niedziele od 9—3 po południu. 
Dla pań osobna poczekalnia. 68-5—5 


hr 2tynlumaga 


Pierwsze głosy, które odezwały 
się po przewrocie tureckim, odpo- 
wiadają nastrojowi chwili. Paryskie 
koła polityczne należycie oceniły 
sytuację, nazywając ją prawie , bez- 
nadziejną, a takież koła berlińskie 
składają całą odpowiedzialność za 


Aberg 


zgranego 


Nole-ie Werwet—contra—Sarakiki 
z Hansen 
Początek waiki punktualnie o 10 godz. wiecz. 


Jutro 


og. 8'/4w. 99 


(ceny 
popularne) 


Jutro 
wieca, 


trio md godz. 7 wit. 


PIWO browaru 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Dziś walczą 4 pary: 


Tigane 


Gra serc" 


Anons: Jutro dal 


(ceny 


„Szpieg Bonapartego" 
i „Wesoly dzień Napoleon“. 


ĘĄ 
i 


OK AMA 


CODZIENNIE 


o nagródy pieniężne: pas honor. m. Łodzi, złote i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi, 


Sobieski contra Westegardt Schmidt 


„  Thomsohn 


y ciąg turniejów walki frane 


kiej 


ostatnie wypadki na barki dyploma- 
cji europejskiej, która nio zdołała 
zagwarantować Europie pokoju, tak 
samo, jak trzy miesiące temu nie 
zdołała przeciwdziałać wybuchowi 
wojny bałkańskiej. 

Głosy te nie przesadzają nic 
zgoła. Władza w państwie ottomań- 
skiem przeszła w ręce młodoturków, 
którzy obrali sobie następujące hasło: 

„albo pokój—ale bez poddania 
Adrjanopola—albo zguba“. 

Młodoturcy wprawili w ruch 
masy ludowe. Na czele tych mas 
stoi bohater turecki, Enwer-bej, któ- 
ry aresztował Radę ministrów i 
który zażądał natychmiastowego u- 
sunięcia Kiamila-paszy. 

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie* 
—oto synteza platformy politycznej 
młodoturków. 

Młodoturcy, opierając się na 
tej platformie będą mogli skupić 
część wyższej i średniej inteligencji 
tureckiej i wszystkich tych, którzy 
oburzali się na niedawną turecką 
voltę pokojową. Cały ten tłum prze- 
poić patrjotyzmem nie będzie spra- 
wą zbyt trudną. 

Faktem jest, że w Turcji nastą- 
piło gwałtowne wzmożenie uczuć 
patrjotycznych, W przeciągu kilku 
godzin panujące prądy pokojowe u- 
stąpiły miejsca prądom wojennym. 
Rada „Wielkiego Dywanu*, zwołana. 
przez Kiamil-paszę została uznana za 
nieprawomocną, 

Ale po wybuchu  patrjotyzmu 
powinny nastąpić fakty, które na- 
prawdę będą mogły doprowadzić „do 
uratowania zagrożonych  terytorjów 
tureckich, a bodaj i całej Turcji. 

Nie jest jeszcze pewnem, jaką 
odpowiedź ostatecznie dadzą młodo- 


turcy na zbiorową notę mocarstw. 
Jeżeli odpowiedzą odmownie, wojna 
natychmiast wznowioną zostanie. 

Narazie wiadomo z depesz o 
drobnych : utarczkach między oddzia- 
łami greckiemi i tureckiemi. 

Aby módz w dalszym ciągu- pro- 
wadzić wojnę, Turcja będzie musia- 
ła ogłosić nową mobilizację i zdo- 
być potrzebne na to kapitały. O to 
ostatnie mogą się rozbić najlepsze 
chęci nowego rządu. Dlatego też 
nie jest wykluczonem, że hasło wo- 


jenne, rzucone w tych dniach w 
Konstantynopolu, ustąpi -miejsca 
wznowionym rokowaniom  pokojo- 


wym, które w tym wypadku poszły- 
by w szybszem tempie. 

Ale sprawy dziś jeszcze przesą- 
dzać nie można. Młodoturcy niə- 
tylko w celu manifestacji patrjoty- 
cznej ujęli ster rządu w swoje 
ręce. 

Jeżeli poza plecami Turcji u- 
krywa. się naprawdę jedno z mo- 
carstw europejskich, to nie jest wy- 
kluczonem, że nowy rząd turecki 
wypowie się za wznowieniem wojny. 

Przewrót w Konstantynopolu 0- 
balit wszelkie przewidywania dyplo- 
macji europejskiej, która . w chwili 
obecnej z wyjątkową energją musi 
zabrać się do pracy, aby naprawić 
niedawne swe pomyłki, jeżeli to je- 
szcze jest możliwem. 

Trójporozumienie, tak, blizkie 
tryumfu, odniosło porażkę: Ale tru- 
dno przypuścić, aby ta porażka, któ- 
ra stawia na ostrzu noża pokój euro- 
pejski, mogła przejąć radością mo- 
carstwa trójprzymierza. 

Gra stała się zbyt poważną. „ 


Hy tist otwarty pisarza polskiego 
du polskiego mieszczanina. 


wp 
I 


Odpowiada mi Pan, iż nie rozumie o 00 
mi właściwie chodzi, Zarzuca mi Pan, że ja 
zamiast się brać do roboty i z żywymi razem 
iść, pooząłem filozofować, debatować i skłon- 
ności do separatyzmu ujawniać, Dodaje Pan 
nadto, ié w Polsce tak zawsze było, że wa 
mnie nie Winkelried, ale duch warcholstwa 
ożył, Ubliża mi Pan wreszcie, twierdząć, że 
„zjadaczy Żydowskiego chleba" nawet gam 
Bóg w polaków nie przerobi, 

Aczkolwiek przykrą mi była ta odpo« 
wiedź Pańska, byłem jednak do niej przygoto* 
wany i nim ten cios spadł na mnie, jużem 
się opancerzył i do odparowania cięcia zimie- 
rzył. 

Między ionemi pomocną mi w tym wy» 
padku była myśl o konieczności cierpliwego 
zniesienia wszelakich obelg i różnorodnych 
docinków, byle tylko nadszedł ten moment ou- 
du ponad cudy, w którym to się okaże przed 
światem, iż mieszczanin polski jest artyście 
bratem, 

Niejeden mi, oo prawda, i w tej oto chwili 
nad uahem krzyczy, że to złudzenie, że to 
iluzja! 

„Polskim Mesjaszem, woła mi ów pan, 
ma być sklepikarz, zdobywca miast! W rodzis 
nie despota, W  religji bezduszny trzepaca 
pacierza. W sztuce — filister, W życiu — 
kołtu W polityce, narodowy demokrata. 
W literaturze: Dulski, Budzisz Apolinary, res 
jent Milczek. Ten ci mąż ma nam przewo 
dzić!!! Tak mówlą o Tobie mieszczaninie pól- 
eki. Tak wielki brak zaufania do ciebie 
żywią. 

Ja, atoli, jako człowiek żywy, żywej nia 
tracę nadziei. 

Otóż chciałbym, sławetny panie, abyś 
mnie przedewszystkiem zrozumiał, 


Abyś zrozumiał mój, Panie drogi, iż ta 
nie warcholstwo, ani oportunizm, ani echo 
odległe zamarłego liberum veto, przemówiła 


dziś przezemnie, ale ból, gorący, piekący ból, 
na widok upadku wielkiego i wprost konas 
nia powoluego naszej polskiej, europejskiej 
kultary, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—28 śtycznia 1943 r. 


Niejeden już to powtarza, niejeden to 
już głosi od lat kilkunastu, ale, niestety, wo- 
łania te nie dosięgły jeszcze warstw szerszych 
í świadomością powszechną, jak burza, jak 
strach, mie zatrzęsły i do wałki na bój, na 
uwycięstwo jej nie pobudziły, 

Jakem wspomniał już w liście pierwszym, 
kultura naszą raczej piramidę egipską przy- 
pomino, niż Świątynię duchem bożym, zaiste, 
natchnioną i napełnioną, 

Nie wołność, nie miłość, nie słońce, nie 
ciepło, nie dostatek na ołtarzu jej płoną, ale 
niewola, ueisk, nędza, i chłód, i głód, i wszel- 
ka niedola ziemska. 

A jednuk, jak to dzieje kultury i sztuki 
juk stwierdziły dobitnie, daleko więcej arcy- 
dzieł Życia i sztuki powstało w słońcu, niż 
w ciemności, w dobrobycie, niż w nędzy, 

„Zarówno ubóstwo i smuteu— pisze oglę- 
dny Hipolit Taine— dostarczyły arcydzieł, jak 
bogactwo, radość, ciepło i uśmiechnięta ja» 
sność. dnia“, 

Ani Byron, ani Goethe, ani Krasiński 
nie byli bynajmniej nędzarzami, Nędza więc 
i bieda nie zajmują w duchu rozwoju miejsca 
naczelnego, Owszem, miłość kobiety, sławy, 
ojczyzny, Boga stokroć silniejszą dlań stawa- 
ły się podnietą, Niestety, u nas wręcz od- 
mienne rozpowszechniło sig i rozpowszechnia 
dalej mniemanie, 

Zatrzymajmy się tedy na chwilę u tych 
źródeł, u tych początków arcydzieł sztuki, a 
cała olbrzymia różnica pomiędzy dwiema 
rodzajami kultury stanie się nam jasną, jako 
Błońce, 

Bo oto jedna z tych kultur, przeważnie 
azjatycka, powie ludzkości: człowieku, in w 
większej nędzy żyć będziesz, tem wspanial- 
szym kwiatem szarumieni się dusza twoja, 
Masz się więc wyrzec wszystkiego, wszelkich 
dóbr doczesnych, masz się stać pędzarzem, Že- 
brakiem, n będziesz opoką, na której kościół 
stanie boży i boże się wzniesie królestwo. 
I za głosami kultury tej pójdą szeregi nie- 
wolników, istot, które znają, co przymus, nie 
znają jednak co woła, ta wita jedyna, która 
duszy istnienia jest dowodem najpierw= 
Bzym, 

I pójdzie ta falanga Świat zdobywać 
i świat burzyć, ala naprzeciw niej wyjdą 
przedstawiciele innej kultury, innej cywiliza- 
cji i pochodowi tamtej tamę położą. 

I powiedzą wodzowie kultury owej wol- 
nej, przeważnie sachodnic-europejskiej, do wo- 
dzów owej kultury niewolników azjatyckich: 
nie tędy droga panowiel Precz z tą krwa- 
wą gehenną męczarni, która jest doskonałości 
naszej piedestałem. Nie chcemy na miej 
wspierać naszej potęgi! Idziemy obalić świat 
męczarni i kazać duchom przyszłości iść ku 
szczytom pod ulewą niż w oślepisjących pro- 
mieniach słońca! 

Tak zetrą się te dwa Światy, Świat ob- 
szaru wolnego i świat głębi mrocznych i po- 
narych, i podczas boju wielkiego pytać się 
peezną o Polskę, I poczną szukać jej i wów- 
ozaa nie obojętną dla swiata rzeczą będzie 
gdzia sobie miejsce Polska obierze? 

Io to mi najpierw chodzi, mieszezaninie 


polski, o Polski przyszłość i-o jej przezna- 
czenie, W _ stosunkach bowiem epołeczkych, 
jako w pedagogice: nie tylko zwracamy nwa= 
gę nu naturę człowieka, ale i na jego prze- 
znaczenie, 

I tu, właśnie, jeszcze jeden z powodów, 
dla których piszę do Pana. Aczkolwiek bo- 
wiem do matury Twojej uprzedzon jestam, po- 
wiem otwarcie i szczerze, fatalnie, jednakże 
o wielkiem przeznaczeniu Twojem marzyć mi 
jeszcze i śnić woluo, jako o rzeczy naszej 
wspólnej, 

Aby to jednak skrzyżowanie się linji 
przeznaczeń naszych nastąpiło, nałeży świń- 
tło najsilniejsze na tę zaciemnioną życia dzie- 
dzinę rzucić. 

Jan Bełcikowski. 


-S 


Z pism rosyjskich. 


Jeszcze o amnestji, 

Wiadomość o przygotowaniach do ogłoe 
szenia amnestji wywołała w społeczeństwie 
rosyjskiem silne wrażenie, 

W sprawie tej zabierają głos prawia 
wszystkie dzienniki, Pomiędzy innymi, znany 
działacz społeczny, Arseniew, pisze w gaze. 
cie Russkaja Mołwa*: 

„Myśl o amnestji przeniknęła nietylko 
do prasy, lecz i do społeczeństwa, Wyrażona 
najpierw w krasnojatskiej radzie miejskiej, 
znalazła i, prawdopodobnie znajdzia jeszozB 
większy odgłos, Ma się Tozumied, ani w 
czwartej Dumie państwowej, ani wokół niej 
nie rozlegają i nie rozlegną się te jednemy*« 
ślne wołania o amnestję, jakiemi w niczapo- 
mnianych dniach majowych 1906 roku powi- 
tano otwarcie pierwszej Dumy. Lecz zasłona 
przymusowego milczenia nie jest tak nieprze- 
puszczulna, aby nie można było usłyszeć bicia 
pulsu narodu. 

„Amnestja jest pierwszym krokiem ku 
wyjściu z położenia nienormalnego, która od 
tylu lat ciąży nad Rosją”. 

„Russ, Wiedom,* nio wierzą niewyraż= 
nemu zaprzeczeniu „Biura Informacyjnego“ 
w tej sprawie: 

„Miejmy nadzieję — pisze dziennik ten 
— że gorące pragnienie społeczeństwa rosyj- 
skiego spełni się, oraz, żę rok 1918 rzeczy- 
wiście przyniasie nam amnestję. Im ezar- 
sza będzie ons, im większą liczbę osób obej- 
mie, tem więcej na tem skorzysta sprawie: 
dliwość*. 

„Birżewyja Wiedomosti" również mają 
nadzieję, że „zaprzeczenie „Biura Informacyj- 
lego“ i tym razem okaże się, jak zwykle, 
sprzeczne sz rzeczywistością, — i amnestja 
będzie ogłoszona”. 


Do uwag tych „Riecz* dodaje: 

„W każdym bądź razie, jeżeli w sferach 
rządzących będzie choć najmniejsza chęć li- 
czenia się z nestręjami społeczeństwa, amne- 
stja będzie dana“. 


Prona winka o wyniki 


Sprawa wywłaszczenia w Wielkopol< 
sce głośnem odbiła się echem w prasie 
włoskiej. Nie było czasopisma na eałym 
półwyśpie Apenińskim, któreby tej sprawie 
die poświęciło bodaj kilka słów, badź to 
piętnujących nową krzywdę, bądź to za- 
chęcających polaków do wytrwania... 

W calej tej masie artykułów zasługu- 
je kilka na szczególną uwagę. Do tych za- 
liczyć trzeba np. artykuł Ryszarda Tondie- 
go podtytułem; „Ugna tedesca” (Pazur nie- 
miecki) w gazecie medeńskiej „Il Panaro“ 
z dbia 24 listopada roku 1912, w którym 
autor uzczegółowo przedstawia przebieg 
sprawy kołonizacji pruskiej i wywłaszcze- 
nia, u 

Inny publicysta G. B. Gaurini w po- 
ważnym artykule „I Saturni del diritto“ — 
„Baturnowe prawa“ (Giornale d'Italia z 17 
grudnia 1912 r.) rozwaźa sprawę z punktu 
widzenia historyczno-prawniczego. Powiada 
że w dziejach zaborów, od początku iatnie- 
mia wojen, nie widziano jeszcze nigdy tak 
okrutnego środka prześladowczego, wyjąw= 
szy napedy hurnów i wandałów. 

W „Corriere d'Itałin" (22 listopada 
1918 r.) podaje p. Morichini w artykule o 
zabarwieniu speleczno-polityeznem przebieg 
prześladowania polaków, od czasów Bis 
maroka, aż po dziś dzień, Zwraca też u- 
wage na fatalne skutki społeczne, na które 
naraża się państwo niemieckie, jeżeli bez- 
prawie wywłaszczenia wejdzie w życie w 
całej swej rozciągłości. 

Zdaniem jego i wywłaszczenie nię do- 
tyka jedynie narodu polskiego, ale godzi w 
ludzkość oałą, gdyż stwarza precedens 
dotąd niesłychany, m dzisiejszej walce na- 
rodowościowej daje w rękę broń straszną, 
broń niedozwoloną: sławne interdiotio aquae 
et ignis wobec narodów zwyciężonych! Za 
tytułował też p. Morichini swój artykul: 
„L'interdizione dell'acqua e del fuoco“. 

Na sympatyczny pomysł wpadł mis- 
Bięcznik medjolański „La vita internaziona- 
le" z dnia 20 listopada 1912 r. (str. 598), 
bo przytacza głosy największych myślicie- 
li włoskich w odpowiedzi na ankietę Sien- 
kiewieza z r. 1908—wybiera zaś tych, któ- 
rzy w międzyczasie zmarli, ikaże im prze- 
mawiać jakoby z poza grobu, jakoby z tam- 
tego świata. 

Cytuje więc między innymi: Antonie- 
go Fogazzarę. Pawła Mantegazzę, Cezarego 
Lombroso, Wilhełma Ferrero i t. d. 

AŚ 


Horonkopy budowiatie. 


„Bi la batisse va-tout. va“ — mówi 
przysłowie francuskie i ma zupełną kusz- 
ność. Ruch budowlany jest doskonaiym 
wskaźnikiem stanu ekonomicznego danego 
miasta lub okręgu. 

To też w ciągu ostatnich paru lat by- 
liśmy świadkami wyrastania budowli, któ- 
re mnożyły się w Łodzi, jak grzyby po 
deszczu, a wydział budowlany zasypany 
był coraz to nowemi planami, Trwało to 
dość długo, aż magle nastąpiło przesi- 
lenie. 

Niemieckie pisma donoszą, że w ciągu 
ostatnich paru miesięcy wpłynęło do gu- 
bernjalnego wydziału budowlanego zaled- 
wo 30 płanów z całe gubernji, przyczem 
na Łódź przypada kilka tylko nowych bu- 
dowli. 

Zupełne prawie wstrzymanie ruchu 
budowlanego wzbudza smutne myśli i 1 
zwala wysnuć bardzo niewesołe horosko- 
py na przyszłość. 

Brak robót budowlanych, posbawienie 
zarobku zarówno przedsiąbiorców murar- 
skich i ciesielskich, jak i pracowników od- 
nośnych dziażów, oddziaływa przyghębiająć 
co na ruch budowlany, a więc i na ogół 
produkcji. k 

Jeżeli więc nie nastąpi poprawa w ru- 
chu budowlanym, jeżeli śmielai pozedsię- 
biorcy hie odważą się rozpocząć W nowym 
sezonie szeregu nowych robót, to smutno 
zapowiada się wiosenny sezon. s 

Co zaś jest przyczyną takiej niechęci 
przedsiębiorców do lokowania kapitałów w 
budynkach? à 

Czyżby obawiali się jakichś powikłań 
połityczno-społecznych? esy też poprostu 
uważają, że pomnożenie liczby domów w 
Łodzi wpłynie ujemnie na dochody kar 
mieniczników? 


= 


Z za kordonu. 


Pogrzeb prof, Witkowskiego. 


‚Do. 24 odbył się w Krakowie uroczy- 
sty pogrzeb prof. fAugusta Witkowskiego, 
przy udziale tłumów publiczności, 1ałodzia- 
ży uniwersyteckiej, profesorów i dzieka- 
nów uniwersytetu Jagiellońskiego, delega- 
cji profesorów i słuchaczów Wszechnicy i 
Politechniki lwowskiej akademji w Dubla- 
nach i t. d.. 

Kondukt wyruszył z doma żałoby 
przy ul. Bernadyńskiej, 

„Collegjum fisicum*, gdzie żegnali 
zwłoki Tprzemowami koledzy zmarłego. 
Pierwszy przemówił rektor Zoll, następnie 
prof. Rozwadowski, prof, Heinrich, rektor 
politechniki lwowskiej Fauswald i jeden z 
uczniów wydziału matematyczńego. 
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16) 
TH. MANN 
POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K, HOWORKO. 
Był wytworny i poprawny. W spra- 


wach eomme il faut madame z Szwajcarji 
wskazywała nań wyraźnie jako na przy- 
kład godny naśladowania, Nigdy nie był- 
by się wdał w rozmowę ze wspaniale o- 
dzianymi ludźmi zamkowymi, którzy prze- 
cie byli tylko lokajami, jak to czynił cza- 
sem w chwilach niestrzeżonych Klaus Hen- 
ryk. Bo Albrech nie był ciekawy. Oczy 
jego spoglądały przed się spokojnie i bez- 
namiętnie, nie pragnąc konfidencji ze świa- 
tem. Klaus Henryk przeciwnie—rozmawiał 
z lokajami właśnie dlatego, że pragnął 
zbliżyć się ze światem, że serce jego oży- 
wiało niewłaściwe a może i niebezpieczne 
życzenie poznania tego, co się znajdowało 
poza granicami jego świata, Ale lokaje, 
czy starzy, czy młodzi, ci co stali przy 
drzwiach i ci, co się znajdowali na kory- 
tarzach i w przedpokojach, w swoich po= 
pielatych kamaszach i czerwonych frakach 
o szamerowaniach, na których powtarzała 
się po niezliczone razy mała korona—sta- 
wali w pozycji wyrażającej korny posłuch 
gdy się Kiaus Henryk do nich odzywał, 
sztywio opuszczali ręce wzdłuż szwów 


swych sutych spodni z aksamitu, pochylali 
się cokolwiek ku niemu, tak, że sznury 
zwieszające się z ich ramion bujały się nad 
jego głową i dawali puste, stosowne odpo- 
wiedzi, w których tytulacja „książęca wy- 
Bokości* bywała najwyraźniejszą, uśmiecha- 
jąc się powściągliwie łaskawie, jakgdyby 
chcieli powiedzieć: „ach ty piękny, ty gład- 
kil... Czasem, gdy nadawała się sposob- 
ność, przedsiębrał Klaus Henryk wyprawy 
badawcze w niezamieszkane strony zamku 
g Ditlindą, siostrą swoją, która już była 
podrosła. 

Wtedy zaczął pobierać nauki, a pierw- 
szym nauczycielem jego był radca szkolny 
Droege, rektor szkół miejskich, Radca Dro- 
ege był z natury człowiekiem ogromnie 
rzeczowym. Jego palec wskazujący, po- 
marszczony i ozdobiony dużym pierścieniem 
z pieczątką zamiast kamienia, posuwał się 
wdłuż drukowanych wierszy gdy Klaus 
Henryk czytał i nie poruszał się z miejsca, 
dopóki słowo wskazane nie zostało prze- 
czytane. Przychodził w surducie i białej 
kamizelce ze wstążką jakiegoś podrzędnego 
orderu w butonierce; jego szerokie buty 
były zawsze starannie wyczyszczone i bły- 
szczały uroczyście. Nosił on stożkowałtą, 
Biwiejącą brodę a z jego dużych i płaskich 
uszu wyrastały kępki siwych, ostrych wło- 
sów. Jego płowe włosy były gładko przy- 
czesane na skroniach i starannie rozdzielo- 
ne na środku głowy tak, że z pośród wło- 
sów widać było żółtą jak wosk i porowatą 
skórę czaszki, Pochyłał on zlekka głowę 
ku lokajowi, który mn otwierał drzwi pro- 
wadzące do dużej kasetonowej komnaty 
szkolnej, w której Klaus Henryk czekał na 
niego. 

Jednakże przed Klausem Heurykiem 


nie pochylał się w ukłonie przy wejściu 
i mimochodem, lecz wyraźnie i z zastano- 
wieniem, podchodząc ku niemu i czekając 
aż jego dostojny uczeń poda mu rękę, A 
Klaus Henryk podawał rękę swemu nau- 
czycielowi i przy powitaniu i przy pożeg- 
naniu w sposób miły i ujmujący, naśladu- 
jąc w tem ojca, widział bowiem często jak 
ojciec podaje rękę różnym panom, którzy 
na to czekają. To podawanie ręki na po- 
czątku lekcji i po jej ukończeniu z właści- 
wemi gestami i odpowiednim wyruzem 
twarzy uważał Klaus Heuryk za rzecz da- 
leko ważniejszą od nauki otrzymywanej 
między jednem a drugiem podaniem ręki, 


Gdy radca Droege niezliczone razy 
przyszedł i poszedł, nadczył się Klaus Hen- 
ryk tego i owego z pośród rzeczy stanow- 
czo pożytecznych; wbrew oczekiwaniom i 
zamiarom umiał czytać, pisać i rachować 
a na żądanie potrafił dość dobrze wyliczyć 
ważniejsze miejscowości wielkiego księstwa. 
Ale, jak się już rzekło, rzeczy te nie wy 
dawały mu się zasadniczemi i najważniej- 
szemi. 


Czasem, gdy był nieuważny przy na- 
uce, napominał go rądea wskazywaniem Da 
jego wysokie powołanie mówiąc, że wyso- 
kie powołanie zobowiązuje go do tego czy 
owego, albo też, że to lub owo winien jest 
swemu wysokiemu powołaniu, Cóż było 
jego powołaniem i na czem polegała tego 
powołania wysokość? Dlaczego uśmiechali 
się doń lokaje „ach ty piękny, ty gładkil* 
i-dlaczego madame unosiła się tak bardzo, 
gdy czasem dopuścił się jakiego uchybie- 
nie słowem lub uczynkiem? Rozglądał się 
dokoła w swoim widnokręgu i czasem, gdy 
się bacznie i długo przyglądał tajemniczej 


istocie zjawisk, zaczynał przeczuwać spra- 
wy i rzeczy, o które chodziło, 

Stał w sali nałeżącej do pięknych 

komnat, w sali srebrnej, gdzie, jak wiedział, 
ojeiec jego przyjmował uroczyście całe gru- 
py przybywających, Teraz dostał się do 
tej sali pustej sam i mógł ją sobie obej- 
rzeć, Była zima i w sali było chłodno, 
Małe trzewiki Klausa odbijały się niby w 
zwierciadle w jasnych, lodowatych taflach 
posadzki, rozścielającej się przed nim jak 
ślizgawka, Plafon, zdobny w srebrne ara- 
beski, był tak wysoko, że trzeba bylo 
strasznie długiego sznura aby pośrodku 
sali między plafonem a posadzką mógł na 
nim zawisnąć srebrny kandelabr, najeżony 
niezliczonemi, białemi świecami. Pod pia- 
fonem ciągnął się wzdłuż ścian szereg bla- 
dych malowideł ujętych w srebrne ramy. 
Pod obrazami ściany były obite białym jod. 
wabiem tu i owdzie popłamionym i zdar- 
tym. 
d Rodzaj monumentalnego baldachimu, 
spoczywającego na dwóch grubych srebr- 
nych kolumnach i ozdobionego z przodu 
srebrną girlandą, z nad którego spoglądała 
podobizna jakiejś czerwonej i upudrowanej 
antenatki, oddzielał przestrzeń a komin- 
kiem od reszty sali. Szerokie fotele, obite 
białym, spękanym jedwabiem, otaczały osty« 
gły kominek. Przy bocznych ścianach, na- 
przeciw siebie, stały olbrzymie zwierciadła 
w srebrnych ramach, których szkło miało 
ślepe plamy a przed któremi na szerokich 
marmurowych konsolach stały dwuramien- 
ne świeczniki po dwa z lewej i po dwa z 
prawej strony, niższe przed wyższemi z 
tkwiącemi w nich białemi, długiemi świe- 
cami, jak zresztą we wszystkich Świeczni< 
kach dookoła Ścian całej sali. (d. c, n.) 


Po elśpiemańiu przez „ehor akademi- 
cki* pieśni, raczył dalej, kendakt, prowa- 
dzeny przem ke. profesora Gabcyla. 

Słachaeze nieśli przed karawanem 
wieńce w dolegacjach. 


Roózniea śmierei ks. Józsta. 


Celem uczczenia setnej rocznicy smior- 
ci ka. Józefa Poniatowskiego w bitwie pod 
Lipskiem, zaraąd główny „Straży Polskiej" 
w Krakowie uchwalił zarządzić odpowied- 
ni obchód, który sią odbędzie w paździec- 
viku. 


S= 
Z Litwy i Rusi. 
Fal 
0 ięzyk wykładowy religii. 

Prefekt szkół mińskich, ks, Krysiak — 
jak donosi „Kurjer Titewski* —otrzymał na- 
przód od 1-ej, a potem od 2-ej szkoły miej. 
skiej żądanie, nkeby od nowego półrocza wy- 
kłady religji w raeczonych sakładach prowa» 
dził w jęsyku rosyjskim. 

Rozporządzenie to nie powołaje się na 
żadne prawo, aui nie było poprzedrone przoa 
stwierdzenie narodowości ucruiów, 

Ka, Krysiak odwołał się w tej sprawie 
dó włnudzy djeconjałnej, na razia zaś zmuszo+ 
ny został wstraymeó wyktady. 

Rodzice wyałmii w tej sprawie Szereg 
skarg i petycji do sroypasterea, do ministra, 
posłów etc, 

Rówziek ks. prefekt Mieowioz, wykłada: 
jncy w askole realnej mińskiej, otrzymał za- 
wiadomienie, ke wśród aseśódziesięciu katoli- 
ków jest 4 czy 5 „rosjaa” i 1 „litwin*. 
Dla tych więc dwóch grup należy urządzić 
oddzielne wykłady w językach  „ojozystych,” 
t. j- po rosyjsku i po litewsku. 

Okazało się jednak, że ów „litwin* ani 
słowa po litewska nie rosumie, a 7,rosjanie,* 
czyli białorusiai, są płodem owych maskas 
rad narodowościowych, którym, pomimo 
cała wykazana  niebeepiaczeńntwo, hot- 
kaja jeszcze pewna ilość dokirynerów na Lie 
twie: 

Między innymi w grupie „rosyjskiej“ 
snnłazł się rodzony brat ucznia, zapisanego 
jeko polaka. Stąd wniosek, ke ów „rosjanin* 
musiał się mazwsć „białorusinem*, a „iitwin* 
litwinam, nie zdając sobie sprawy se skute 
ków podobnego wypierunia się swej istotnej 
narodowości polskiej. 


2 Erlestwa 


Ńapad i pościg: 

Z tokolic Krasnostawu (gub, tub.) do» 
noszą; 

W dobrach Kraśniezyn, wł. Jana Po- 
letyłło na tolwarku Bończa, gdzie się kon- 
centruje cały zarząd majątkiem, baudyci 
obrabowali kasjera p. Giełżyńskiego za- 
brawszy 600 rb. gotówki, futro i broń, jaką 
posindał. 

Napad rozpoczął się od mieszkania 
rządoy o godzinie 5—6 wieczorem. Rządca 
był w gumaie I nie nie wiedząc co się u 
niego dzieje zbliżał się do mieszkania swego 
wraz z silkomą dozorcami, służąca ośmie- 
lona widokiem raądcy, którego ujrzała przez 
okno, zaczęła krzyczeć, że bandyci są w 
mieszkaniu, wtedy bandyci, których było 
dwóch, porzucili rabunek I grożąc rewol- 
werami uciekli. Rsądca pobiegł do gorze- 
Isnego I do administratora, opowiadając co 
się stało, i gdy ci panowie zaczęli długo i 
szeroko naradzać się zamiast natychmia- 
stowy pościg zarządzić, przez ten czas 
bandyci wtargnęli do kasjera, mieszkają- 
cego na uboczu w przyczółku pałacu admi- 
nistratora i zoperowawszy na poczekaniu, 
wsiedli na dwie furmanki, ozekające na 
nich i pojechali. 

Poniewaź folwarki połączone są tolefo- 
nami dano znać na wszystkie strony, na 
skutek czego trzech gajowych złapało jed- 
nego bandytę z końmi i przywieźli go do 
lesticzówki położonej w lesie. Dwóch ga. 
jowych pilnowało bandytę, trzeci zaś poszedł 
do leśniczego naradzać się, co z nim zrobić, 
w trakcie tego bandyta wyjął rewolwer, 
którego istnienia gajowi nie przypuszozali 
i pogroziwszy drapnął w zagajnik 0 kilka- 
naście kroków od leśniczówki położony, 

Pocżciwa zima nie pozwala siedzieć 
długo w lesie, bandyta więc nad ranem 
przyszedł do wsi, gdzie go straż ziemska, 
przez, ten Czas poruszona, aresztowała, Jest 
to uciekinier z więzienia, nazwiskiem No- 
wakowski, który za zabójstwo skazany był 
do ciężkich robót. Z rysopisu, jakiego u- 
dzielił kasjer, p, @., policja poznała herszta 
bandy. Jest to znany w- okolicy bandyta 
niejaki Rycaj, chłopak. „śliczny jak malo- 
wanie“ przytem tak uręczny, że się schwy= 
tać nie daje. 


GAZETA ŁUDZKA 


Z- Warszawy. 


Nowy teatr Poiaki. 


Z amerykańską szybkością, bo od kwie- 
tnia do stycznia, wzniesiony wspaniały 
gmach Nowego Teatru Polskiego w -Ware 


szawie przy ul, Karasia w środę otwiera 
swoje podwoje, 
Towarzystwo akcyjne, którowu za- 


wdzięczamy Teatr, 
artystyczną d-rowi 
lat 10. 

Teatr ten postawiono odrazn BA po- 
riomie najwyższym najpierwszych teatrów 
europejskich — Reinhardta i Btanisławskie- 
go. A więc przedewszystkiem, w urządze- 
niu sceny zastosowano ostatnia wyniki te- 
chniki. 

Scena jest obrotowa, składu się z tar- 
czy okrągłej, na żelaznem rusztowaniu, 
kręcącem się na osi za pomocą elektrycz- 
nego napędu, co pozwala na jednoczesne 
urządzenie kilka obrazów i przesuwanie 
jch w ciągu kilku sekund. Tak naprz. „Iry- 
dion* którym N, 0. P, zaczyna swą dzia- 
łalność dany będzie w 140brazach, a dwóch 
tylko antraktach. 

Regulatory świetlne pozwalają na wy: 
konanie takich efektów jakich, dotąd nie 
osiągała żadna scena w Polsog. Widownia 
jest szczytem wygody i komfortu. Miejsc 
bocznych niema w nim wcale. Najtańsze, 
40 kopiejkowe miejsca zaopatrzone w wy- 
godne fotele i tak jo wszystkie umieszczo- 
no, że z ostatniego uawet widać [eałą scos 
nę. Bzerokie korytarze, ogromna ilość 
wyjść, zastosowanie wszystkich środków 
ratunkowych, kurtyna żelazna i szereg 
drzwi żelaznych zabezpiecza zupełnie pu- 
bliczność od niebezpieczeństwa pożaru, 

Pierwszorzędne siły artystyczne parso+ 
nelo, wśród których dośó wymienić: Przy- 
byłko-Potocką, Wysocką, Duninównę, Du- 
lębiankę, Krysińską, Słubicką, Czarnecką, 
Węgrzyczów Maksymiłjana i Józefa, Zelwe- 
rowieza, Sosnowskiego, Jutmoszę, Grabow- 
skiego, Waycherta, Hzoberta, Leszczyńskie 
go, Lienczewskiego zapewnia teatrowi suk- 
ces, Repertuar N. T. P. akładać się bę- 
dzie z dramatu i komadji. 

Po „Irydionie*, który zsinaugoruje 88- 
gzon pójdzie nowa komedja, napisana przez 
Adolfa Nowaczyńskiego „Nowe Ateny*, 0- 
Bnufa na tle stosuzków galiczjekieh A 

Na uroczystość otwarcia nowej pol- 
skiej Świątyni Mełpomeny wyjeżdża do 
Warszawy delegat i krytyk testrałny „Ga- 
sety Łódzkiej*. 

Rozłam w Kulturze Polskiej. 

Onegdaj w T-wie Kultury Polskiej od+ 
było się doroczne zebranie członków, z u- 
działem delegatów kół warszawskich i pro- 
wincejonałnych. Obrady niezwykle burzliwa 
toczyły się ua tla wniosku zarżądu głów- 
nego i grupy członków, zmierzającego do 
nadania „Kulturze Feiskiej* charakteru 
ściśle połskiego. Sformułowana wnioski 
podkreślały, że „do T. K. P. mogą należeć 
tylko polacy bez różnicy wyznanie i po- 
chodzenia“, że „niezbędnym warunkiem pod- 
niesienia kultury narodu polskiego jest 
spolszezanie miast naszych, do czego T, K. 
P, powinno się w miarą sił i możliwości 
przyczynić”, wreszcie wnioski domegały się 
ograniczenia samodzielności oddziałów w 
tym sensie, „że niemają owe prawa uchwa- 
lać i ogłaszać swoich opinji w sprawach 
ogólnych“, Wytworzyły się dwa wręcz 
wrogie sobie obozy. Wnioski zarządu głów= 
nego upadły nieznaczną mniejszością gło- 
sów. Prezes Towarzystwa, p. Al, Bwięto» 
chowski, oświadczył o swem ustąpieniu 
z Zarządu i wykreśleniu sią z listy człon- 
ków. Takież oświadczenie złożyło kilku- 
nastu innych wybitniejszych członków, co 
było powodem do opuszczenia zebrania 
przez połowę obecnych. Rozbite zebrania 
nie rakończyło swych obrad. 

EE 


Z sąsiedztwa. 


Na tle religijnej nienawiśćł. 

(d) Proboszóz marjawłoki zgierskiej Św. 
Encharystji parafji, duchowny Józef Pągowski 
zameldował władzom policyjoym o fakcie na 
stępującym, jaki powstał widocznie na tle re- 
ligijnej waśui pomiędzy katolikami a marja- 
witami: 

Sołtys wsi Luómierz, Adam Przybylak, 
przejeżdżając przez więś Jedlicze, gminy Na- 
kieluiea, pod Zgierzem, zauważył otwarte 
drzwi w miejscowym marjawiekim domu mos 
dlitwy i wszedł tamże, przyczem, według 
oskarżęwia duchownego Pągowskiego miał na- 
rzacać błota przed wielki ołtarz, oraz przy» 
niósł pęk słomy i położył obok zapałonej 
lampki, olcąc tym sposobem wywołać pożar, 


powierzyło tę placówką 
fi, A. Szyfmanowi na 


—98 stycznia 1913 


W jakim stopniu oskarżenie duchowne- 
go Pągowskiego jest prawdą, wykaże Śledz- 
two sądowe. 


= 
Maska. 
Myśl wiroje, serce płacze, m korowód tań* 
czy wciąż — — — 
Tam na górze słodkie lica kryja maska 
martwolica, a na dole tańczą pany wyfraczo* 


ne, tańczą wciąż 


Cóż mi powiesz ty maseczko pełaa smute 
ku, co mi powiesz, co? Może soroa twego 
lalka, takim smutkiem cią przybiera, może 
oczy twoje łzą zalane, takim smutkiem ciebie 
znaczą? Może boleęść twogo serca, jako o- 
grom jest potężna, że aż smutku bije ozar?... 


Więc zatańczmy rak dokoła, ras — 


Oczy czarne, smutku pełne, po przez bln= 
dą maski nió, patrzą na mnie tak- ofiaruie 
i nie mówią nio... 

Czemuś masko taka smutna, czemu ząb 
ków nie ukażesz « zu koronek  folowania? 
Czemu głosem nie rozniecisz tego smutku 
czarną żagiew?.. Czemu? — — — — 

Pójdź maseczko, bliżej siąds i opowiedz 
serca dzieja l 

Może ten szum i hałas duszą ci rozatra» 
ja? A więc pójdź na pięter „wyż“, tam 8 
panią moją mieszka, i opowiadaj życia ciąg» 
jak kartki z opowieści. 


Chodź maseczko martwołica — 


Na piętrach „wyż“ mej oudnej kamieni- 
wy, serwałem maskę dziewczynie martwolicej. 


Pod powłoką białej maski — zuałazłem 
duszę moją smutną... 


Janusz Garwolak. 


*) Sprawozdanie z maskarady „Towarzy 
stwa Toatralnego. 


Z sali obrad. 


Ze Stow. Chrxeśc. fizemieśl. Pożyćzko” 
wo-Qazczędnościuwogo w Łodzi. 


(d) Wczoraj w paniedziałek o godz, 8 
wiecz. w Jokalu Resarsy Rzemieślniczej 
przy ulicy Widzewskiej Nr. 117. odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków : Towarzy- 
stwa Chrześcjańskiego Rzemieślniczego H'0- 
życzkowo-Oszczędnościowego w Łodzi. 

Posiedzenie zagaił prezes T-stwa, pan 
Nitecki, a następnie zebrani powołsli na 
przewoduiczącego zebrania p. Feliksa Dro- 
zdowskiego, który ze swej strony na aae- 
sorów zaprosił pp. Szybiłło i Jankiewioza, 
pióro trzymał p. Jan Rymkowski. Na ze” 
braniu przeczytano protokół z poprzednie« 
go zebrania, który zatwierdzono. poczem 
odczytano sprawozdanie kasowe za rok u- 
biegły, a miauowicle: 

Do 81 grudnia było w kasie 329 rub, 
Wydano pożyczek na sumę 4,400 rb., zwró- 
cono pożyczek na sumę 120 rb. 

Wniesiono do towarzystwa wzajemne” 
go kredytu 4600 rb. 

Wybrano z T-stwa 2,950 rb, inwen- 
tarz 898 rb. 60 kop, i organizacja 215 rb 
68 kop., razem znajdowało się 6878 rb. 23 
kop. Wydatkowano na stemple i marki 12 
rb, 4 k., tramwaje 78 k; robotnikom 1 rb. 
80 k,, lokal 188 rb. 84 k. stróż t r. 50 k. 
pensja urzędnikom 93rb., prenumerata ga- 
zet 2 rb, procenty od sum 12 rb. 86 kop. 
wywiady 11 rb. 60 kop, T.stwo posiada 
wkładów na sumę 2399 rb, 90 k. kapitału 
osżezędnościowego na sumę 4303 rb, 80. ku 
różne 27 rb, 36 kop. 

Czysty zysk Tstwa w sumie 52 ruble 
37 kop, rozdzielono w następujący sposób: 
10 procent, czyli 5,rb, 23 kop. na kapitał 
zapasowy, komitetowi obywatelskiemu da 
niesienia pomocy robotnikom, pozostającym 
w nędzy s powodu braku pracy—10 rubli, 
pozostałe 37 r. 14 k. przełano na r. 1913. 

Budżet na rok 1913 uchwalono nastę- 
pujący: wydatki 3480 rD., a wpływy prze« 
widywaię są w sumie 3400 rb, przyczem 


zebranie upoważnia zarząd do zmiany po+ 
zycji budżetowej wrazie potrzeby ora% 
o przekroczenie budżetu o 10%. r 

Następnie zatwierdzono komitety age" 
chowe nadzorcze, postanowiono zwiększyć * 
pożyczki do sumy 600 rb, oraz udziały do 
100 rb. poczem przystąpiono do wyborów 
ezłonków zarządu, rady oraz komisji rwie” 
zyjnej, 3 

Do zarządu wesźli pp. Flotr Borkowe 
ski, Roman Kowalski, Jozef Prasołowski, ’ 
Antoni Piotrowski i Berghausen, do rady 
pp. Wacław Ereciński, Józef Włodarski, 
Michał Kapuściński, Antoni Ewert, Fryde= 
ryk Sztark, oraz zastępoy Stanisław Żyżyń« 
ski, Olesiński Marcin, Józef Przeździecki, 
Franciszek Jankiewicz, Marcin Przybysz, 
Antoni Paszczyński, Antoni Lewiński, oras 
Ignacy Skupiński, do komisji rewizyjnej pp» 
Jan Rymkowski, Henryk Szysler, Wiktor 
Kraszkiewicz, Gustaw Wolski i Leopold 
Kostrzewski. 

Posiedzenie zamknięto o godz. w pół 
do dwunastej w nocy. 

Ze Stow. wzajemnej pomoóy odlewni. 
ków m. Łodzi. 

(d) W piątek wieczorem o godzinie 8 
w lokalu własnym stowarzyszenia wzajomi= 
nej pomocy odlewników m. Kodzi przy uł. 
Karola pod Nr. 14, odbyło się zebrania 
organizacyjne zarządu, wybranego na ogól= 
nem rocznem zebraniu członków towarzy* 
stwa. 

Nowy zarząd ukonstytuowałsią W spos 
sób następujący: prezes, p. Franciszek Ca- 
aarz, wiceprezes — p, Stanisław Wójcik, 
członkowie zarządu—p. Aleksander Krist- 
man, Stanisław Markowiecki, Stanisław 
Kwiatkowski, Franciszek Dynowski i Bro- 
nistaw Porad, sekretarzem pozostał p, Ale- 
ksander Adolf (ponownie), kasjer p, Adam 
Jabłoński (ponownie), do komisji rewizyj+ 
nej weszli pp. Karol Hecker, Wacław Ala- 
szowski i Karol Arndt i na zastępców pp. 
Edward Rukowiecki, Stanisław Jeske i Jó- 
zef Sykuła. 

Nowy zarząd o kwestji zmiany lokalu 
zadecydował zatrzymać nadal. stary lokal. 

Na odbiorców wybrano pp. Stanisława 
Bygułę, Stanisława Jesko, Romana Bygułę, 
Adama Kosteckiego, Wilhelma  Kormasa, 
Franciszka Dynowskiego, Wawrzyńca Bo- 
rowskiego i Stanisława Wójcika, 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 10 
wieczorem. 


ODEZWA. 


Komitet obywatelski, w trosce o 
zebranie w jak najkrótszym czasie 
jak największych funduszów dla ul- 
żenia doli. tak-lieznej rzeszy robot- 
ników pozbawionych pracy, chciałby 
poruszyć wszystkie koła i warstwy 
naszego miasta dla współdziałania 
w tej tak niezmiernie ważnej akcji. 

Wobec zbliżającego się terminu 
wypłat pensji miesięcznych dla dy- 
rektorów, urzędników i ofiejalistów 
w instytucjach przemysłowych, finan 
sowych, handlowych i innych, ko- 
mitet zwraca się z gorącą prośbą da 
pp. dyrektorów i urzędników po- 
mienionych instytucji o dobrowolna 
opodatkowanie sią przez potrącenie 
odpowiedniej kwoty z pensji i ode- 


słanie sum w ten sposób zebra- 
nych do najbliższej kasy obwo- 
dowej. 


W przekonaniu, że odezwa na- 
sza będzie miała posłuch i że pp. 
dyrektorzy i urzędnicy, marówni z 
wszelkimi warstwami ludności m. 
Łodzi, nie odmówią nam swej pomo- 
cy, wyrażamy, wszystkim z góry 
serdeczne „Bóg zapłać“, 

Komitet obywatelski 


Wieczory: teatralne, 


„Pani Wałewską'— Gąsiorow= 
skiego. 


Teatr Popularny. 
Jednym z najlepszych seenicznych od- 
twórców postaci małego kaprała i wielkie- 
go eesurza jest w Polace p. Popławski. Nie 
też dziwnego, że dyrekcja teatru Popular= 
nego, w celu artystycznego wykorzystania 


4. 


wielkiego talentu p. Popławskiego, wzno- 
wiła w ubiegłą sobotę „Panią Walewska” 
Gąsiorowskiego, 

Wypada przypomnieć na tem miejscu, 
że sztuka jest dobrze zbudowana, malow- 
nieza, ciekawa i, aczkolwiek historycznie 
nierbyt acisła, tem nie mniej wywiera du» 
że wrażenie na widzu swą historyczną a= 
negdotą. 

Wystawa sztuki była stosunkowo bar- 
dzo dobra, natomiast w obsadzie (i wyko- 
naniu utworu były wcale poważne braki. 

Nie można powiedzieć tego jedynie o 
p. Popławskim, który duł bardzo ciekawą 
i plastyczną sylwetę Napoleona. Umiejęt- 
ność władania głosem i doskonale opano- 
wanie mimiki i gestu składają się w całość, 
która jaskrawo odbija od szablonowej i 
niedbałej gry stałego personelu teatru Po- 
pularnego, 

Zwłaszcza p. Orłowski w roli Orsza* 
na raził, gdyż pamięć zawodziła go co 
chwilę, a głośny szept suflera zacierał 
wszelką modalację akcentów. 

Z kobiet wcale dobrze wykonały swe 
role pp.: Biskupeka (chociaż niedysponowa- 
na), Jasińska i Elertowiczowa, Z mężczyzn 
zaś wysunęli się [na plen pierwszy pp.: 
Dąbrowski i Zborowski, 

Podnieść należy dbałość dyrekcji o 
reżyserię scen zbiorowych, śzkoda, że 
tylko in gratiam goszczącego artysty. 

Toatr Polski. k 


(gr) Przy wyprzedanej widowni, wy- 
stawiono wczoraj „Tragedję Epaminondy*". 
Jest to sceniczna kronika, nie zdolna przy- 
kuć widza nawet w interpretacji zawodo- 
wych i na klasycznym repertuarze Wy- 
kszłałconych aktorów.. a cóż dopiero w 
wykonaniu 5-cio i 6-cio klasistów? 

Wielką jest naprawdę zasługa pana 
Klosa, dyrektora szkoły handlowej, który 
przedstawienie poprzedził treściwą poga- 
danką o Stanisławie Konarskim, doskona- 
lym znawcy literatury klasycznej, świetnym 
tlumaczu i na ówczesną epokę nzdsłnionym 
bardzo pisarzu-obywatełu, który, czując nie=« 
dostateczny poziom szkolnictwa ówczesne- 
go, stworzył wlasnego typu szkolę, dla sy- 
nów bogatszych rodzin. 

Konarski jest także ząłożycielem pierw: 
szego w Polsce stałego kółka dramatycz- 
nego, dla którego pisał nawet sam utwory, 
a jednym z nich jest właśnie wczoraj gra- 
ny w teatrze Polskim, 


== 


Kalendarzyk. 


Dziś Ob. św. Agnieszki. 

Jutro Franciszka Salezego 

Imiona słowiańskie: dziś Radomi- 
ra jutro Zdzisława. 

Wschód słońca o g. 7 m, 52. 
Zachód  „ 34. 
Długość dnia > 8 , 42. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Mezaljana” 
Jutro wiecz. „Gra serc“, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Żołe 
nierz królowej Madagaskara“, Jutro wieczorem 

Szpieg Bonapartego“ i „Wesoły dzień Napo- 
leona“. 

Stołeczny cyrk L. P, Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stuwienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej. 

Kiaematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Onza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowo interesujące programy. 

Lokal Związku mojstrów stolar- 
skich, (Mikołajewska 40). Dziś wiecz. roczne 
ogólne zebranie członków T-wa, 

Bibljoteka Stebelskioh, (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


3-0] pP. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiocz., a w niedziele i święte od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polakiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 

odzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
więta od godziny 8-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzoum nauki i sztuki, (Piotrkow 
ska nr 91), otwarto codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
jwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Dia robolników pozbawionych pracy 
(io) W fabryce G. Maro przy ul. Co- 
gielnianej nr. 68, robotnicy zobowiązali się 
w przeciągu czterech [tygodni składać 1 
procent od zarobków. W ubiegłą sobotę 
przy wypłacie osiągnięto na rzecz robot- 
ników bez pracy pierwszą ofiarę w sumie 

8 rb. 2t kop. 
Ze Stow. pomocy obywateli austrjacko= 

węgierskich w Łodzi. 


Zarząd stowarzyszenia pomocy obywa- 
teli austrjacko-węgierskich w Łodzi komu- 


„GAZETA ŁÓDZKA” 


nikuje nam, że w środę, dnia 29 b. m. 
zarządzający kancełarją jeneralnego konsu» 
latu e,-k, austrjacko-węgierskiego w Ware 
szawie, p. Władysław Zalewski, przybędzie 
do Łodzi, w którym to dniu przyjmowani 
będą interesanci i prożby. 

Godziny przyjęć w lokalu związku przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 243, wyznaczono w 
dniu 29 b, m. od godz. 1l-ej do 1-ej po 
południu i od 3—6 po południu, w dnia 
30 od g. 10 do 12 i pół rano iod 3—5 po 
południu. 


Teatr Casino. 

(u) Na dzisiejszy program składają się 
wyjątkowe pod każdym względem obrazy, 
Wielkie zaciekawienie budzi obraz pod tytu- 
łem „Tragedja dusz”, dramat w 2-ch aktach 
tirmy „Film d'arte Italiana“, który posiada 
naturalne kolory (bez użycia farb), 

Z dramatu powyższego dokonane zostały 
zdjęcia za pomocą nowowynalezionego Apara- 
tu fotograficznego, który utrwala na filmie 
naturalne barwy natury, dekoracji, utengylji 
scenicznych i kostjumów. Nowość ostatnią 
w tym rodzaju, będzie można podziwiać od 
dnia dziwiejszego w teatrze „Casino“. Podczas 
demonstracji dramatu „Tragedja dusz* który 
zakupiony został na wyłączną własność „Ca- 
sing“, 

Następnie program zapowiada wyborną 
komedję umerykańską |,Narzeczeni miss Kete 
ty“, amerykański dramat w 1 akcie „Surowy 
czyn", „Przyjacielska usługa“ obraz wielce 
komiczny i na dopełnienie programu dzien- 
nik Pathe zawierający najciekawsze wypadki 
w świecie, 

jeszcze rozbita kasa. 

(oi) Pracownicy firmy Karola Somya 
(Piotrkowska nr. 192) otwierając wczoraj 
jak zwykle sklep—uderzeni zostali nadzwy* 
czajnym nieładem jaki w sklepis panował. 
Po błiższem zbadania rzeczy okazało się, 
że niewiadomi jacyś sprawcy zakradli się 
do sklepu z soboty na niedzielę przez wy- 
bitą w podlodze dziurę i rozbili znajdującą 
się tam kasę ogniotrwałą. 

Zawiadomiono natychmiast 
która przeprowadziła śledztwo. 

Okazało się, że złodzieje przystąpili 
do -dzieła z przesadną wprost ostrożno- 
ścią, 3 

W obawie pezostawienia jakichkol. 
wiek śladów, które mogłaby im udowodnić 
daktyloskopja — złodzieje rozbijali kasę w 
rękawiczkach przyczem pracowali zupelnie 
swobodnie, czego, dowodem są pozostałe 
ślady uczty, jaką sobie tam wyprawili zło- 
czyńcy, : 
Złodzieje zabrali z kasy 700 rb. oraz 
weksle na 1700 rb. Z tych jeden płatny 
dnia wczorajszego na rb, 500 i 4 protesto- 
wane zostawili na biurku, 

Prócz zawartości kasy złodzieje za- 
brali jeszcze pieniądze z rozbitych przez 
nich puszek na cele dobroczynne, a także 
200 świdrów w najlepszym gatunku. 

Przy rożbijaniu kasy złodzieja posił- 
kowali się narzędziami, wziętymi na miej- 
scu ze sklepu, 

Po ukończeniu pracy złodzieje wyszli 
tylnem wyjściem, zabierając z sobą klucz 
od tych drzwi. Prawdopodobnie przez pu- 
ste płace wydostali się na ulicę Mikoła- 
jewską. 

Złodzieje mogli pracować bez obawy, 
gdyż biuro mieści się na parterze i okna 
na noc zamknięte są okienicami, 

Zuchwali rakucie. 

(t) W czoraj o godzinie 2-ej po południu 
ulicą Nowómiejską jechało dorożką jakichś 
8-ch młodzióńców, Nagle przed domen nr. 
6 zatrzymali dorożkę i, wyskoczywsey s viej, 
otoczyli idącą ulicą niejaką Hołemę Jerbejow- 
nę, żądając pieniędzy, a jeden z napastników 
wyrwał jej z ręki torebkę, zawierającą 11 
rb. i wszyscy rzucili się do ucieczki, 

Przechodnie przytrzymali dwóch napa- 
stników, mime oporu jednego z nich. Awan- 
turników odaławiono do cyrkułu, gdała okaza- 
ło się, iż są to: 17-letui Bolesław Grobelnik 
i 16-letni Stanisław Flot, obaj zawodowi sło- 
dzieje, 

— Potłuczenia. 

(t) Wezoraj o godzinie 9-ej wieczorem 
stróż domu przy ulicy Wólczańskiej pr. 145, 
Ludwik Gępiński spadł s drabiny, przyczom 
odniósł rang głowy, 

— Na tej samej ulicy pod nr. 79 w 
dwie godziny potem, spadł se schodów 8-letni 
Antoni Napietrzyk, Odnosząc okaleczenia gło- 
wy i ust, 

— Na ulicy Piotrkowskiej wypadł z 
tramwaju Karol Kon, który odniósł nadwyrę- 
żenie prawej ręki, 

— Przejechanie. 

(t) Wczoraj o godzinie 2-ej po południu 
na ulicy Skwerewej w pobliżu domu nr. 4 
przejechany został Aron Szenkołowski, roho« 
tnik, który uległ: złamaniu żebra i okalecze- 
nia prawej nogi 


policję, 


—28 stycznia 1913 r. 


— Bójki. 

(t) Bójkę stoczyli wczoraj między sobą 
robotnicy Roch Strygnecki i Władysław Kop- 
czyński, w której oba otrzymali po. kilka ude- 
rzeń grubymi kijami, Miejscem bójki była ul. 
Konetantynowska. 

— Z głodu 

(t) Wczoraj o godz, 10 wiaczorem, Po- 
gotowie udzieliło pomocy wyczerpanej głodem 
Brajli Fimmer, która bez sił padła na ulicy 
Zachodniej. 

— Tasakiem. 

(t) Jaannę Stasiak, uderzyła wozoraj jej 
przyjaciółka, tasakiem w głową i czoło. Dzia- 
ło się to mieszkaniu Śtasiakowej przy ulicy 
Stefana 81. 

— Poślizgnięcie. 

(t) Wozoraj o godz. 6 wieczorem idący 
ulicą Zachodnią, subjekt Jakób Derchowski, 
poślizgnął się tak niefortunnie, ze wywichnął 
prawą nogą. 


R 


== 


Zawiadomienia: 


Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następ uje: 

— Dziś „Mezaljans* 
(ceny popularne). 

Jutro po cenach zniżonych „Gra 
sero“, wyhorna sztuka Stefana Kiedrryń- 
skiego. 

— Qzwartkowa premjera, głośna kome- 
dja jednego z najpopularniejaszych obecnie ko- 
medjo-pisarzy francnzkich Piotra Wolffa p. t. 
„Wiek miłości", którą wystawia p. Janusz 
Orliński, w pierwszorzędnej obsadzie, obudzi. 
ła żywe zainteresowanie. 

Sztuka ta grana w Warszawie 52 razy 


sztuka B. Shnv'w 


z rzędu, dozpawała wyjątkowego powo- 
dzenia, 

Próby z tej sensacyjnej nowości w peł. 
nym biegu. 


Batuka ze względu na niezwykle intere= 
sujący temat, żywą akcję wogóle maeatrję au- 
tora i dobrą grę, którą napewno dadzą artyś- 
ci teatru Polskiego, będzie miała zapewnione 
dlugie i zasłużone powodzenie. 

— Najbliższą nowością będżia oryginal- 
na komedja Bolesława Gorczyńskiego p. t. 
„Poeci się żenią*, następnie zaś ukaże się 
nigdzie u nas niegrana tragedja Adama A- 
guyka p. t. „Kiejstut", którą dyrekcja wypo- 
suża w bogate stylowe dekoracja i kos- 
tjumy. 

Z teatru Popularnego komunikują nam 
éo następuje: 

-- Dziś we wtorek „Żołnierz królowej 
„Madagaskaru“ komedja arcywesoła Stani. 
sława Dobrzańskiego. 

— W środę „Szpieg Bonapartego“ i „We- 
soły dzień Napoleona“. 

— W czwartek po cenach zwyczajnych= 
„Pani Walewska“ sztuka historyczna w 5-oiu- 
aktach Gąsiorowskiego, która zyskała ogrom 
my sukces dzięki występowi p. J. Popław 
skiego, który znakomicie odtwarza postać 
Napoleona, 

— W piątek po cenach zwyczajnych 
„Pani Walewska. 

— W sobotę po poł, po cenach najpiź« 
szych „Potęga ciemnoty*. 

— Pełne próby odbywają się z areyza* 
bawnego wodewilu ze śŚpiewami i tańcami 
p. t. „Żonaty kawaler“, treść bardzo dowcip- 
na o wykwintnym smaku, daja rękojmię, że 
utrzyma się dłago na repertuarze; aktualne 
kuplety i melodyjne śpiewy dopełniają tej ©- 
fektownej całości. 

Reduta Aktorska. Komitet Reduty Ak- 
torskiej wawiadamia, że kabaret podczas 
reduty rozpocznie się punktualnie o godz, 
12-tej. Oprocz pysznej jedynaczki „Momu- 
sa“ p-ni Mery Mrozińskiej, p. Tadeusza 
Ulanowskiego, znakomitego conferenciera 
oraz p. Kovrada Tema, przyrzekł swój spół- 
udział p. Ursztein, świetny piosenkarz-humo* 
rysta. Z nrtystek naszego teatru wystąpią: 
pnie Czechowska, Leśniewska, Lonkówua 
oraz pp. Bednarczyk, Leszczyński, Orliński 
i inni, Na zakończenie kaburetu p. Józef 
Leśniewski. przedstawi szereg słynnych 
swoich karykatur. Do wielu atrakcji, jakie 
komitet przygotował, przybywa nieznany 
dotąd w Łodzi rebus a żywych osób z na- 
grodą za najszybsze rozwiązanie, 

dak było do przewidzenia Reduta Ak- 
torska będzie najświetniejszą zabawą w bie- 
żącym karnawale. Artyści dramatyczni 
byli i są benjaminkami publiczności, Dawne 
benefisy Łódzkie były zawsze evenementem, 
cóż dopiero, gdy poniedziałkowa Reduta 
jest miejsko zbiorowym benefisem wszy- 
stkich artystów, To też zamówieniai kupno 
biletów idzie nadzwyczaj raźno, naddatki 
się sypią, każdy bywalec i przyjaciel teatru 
pragnie okazać swoją sympatję drużynie 
artystycznej. Kancelarja teatru i kasa s4 
w formalnem oblężeniu. Chcąc ułatwić 
nabywanie biletów komitet otworzył kasę 
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w cukierni Roszkowskiego, gdzie od” do 
2 w południe i od 6 do 8 wiecz. keśdy 
może się zaopatrzyć w bilet. 

zkoła muzyczna przy Towarzystwie 
muzycznem imienia Szopena w Łodzi. Ko- 
munikują nam, że w poniedziałek 31 b. m. 
o godziuje wpół do 6-ej wieczorem odbędzie 
się egzamin wstępny do klasy deklemacji i 
sztuki dramatycznej pod kierunkiem dyr. A. 
Bednarczyką. 

Wasysoy kandydaci, którzy dotąd sapi- 
sali się lub mają zumiar wstąpić do pomńe- 
nionej klasy zechoą przybyć nn egzamin, po- 
ozem niezwłocznie rozpoczią się lekcje, 

„Odeon.“ Stosownie do zapowiedsi od 
dnia dzisiejszego demonstrowanym będzie 
dramat w 2-ch częściach p. t „Zagrobowa 
tajemnica* z najsłynniejszym tragikiem doby 
obecnej p. Caposzi w głównej roli,  Tześć 
dramatu nader obfita w tragiczne Beomy daje 
pole popisn znakomitemu, artyście słnsanie 
naawanemu „Królem dramatu“, 

Pozatem komedja z życia: -amerykańskte- 
go p. t. „Nie podpatruj* podhurająca wiza 
do ciągłego śmiechu, tygodnik aktaalny Gau- 
monta, — interesujące zdjęcie z natury „Ko- 
palnie węgła* — komiczne sceny „W pogoni 
sa posagiem" nader pouczające dla naszych 
panien na wydaniu i kawalerów i nad program 
dramat w 2-ch osp w wykonaniu artystów 
kopeuhagskich p. t. „Rozkosz zabiła: miłość" 
przedstawiający dzieje upadku pięknej mesel- 
ki, która dla zdobycia pieniędzy poświęca 
miłość i szozęście biednego lecz ueseówego 
człowieka z nader etektowną sceną Śmierci 
spowodowanej pioraaem, dopełnisją artystycz= 
nego programu, który swoim doborem śmiało 


rywalizować może a pierwszorzędnymi  ©050- 
pejskimi teatrami, 
Teatr kinemtatograficzny „Luna“ rabi 


ciekawą próbę, wystawiając dramat społa- 
emy z życia robotniczego niemieckiegc p. 
t „Ruda Janika". à 

Autor dramatu Alfred Leopold sewe- 
zwał dożodegrania rolifbohaterki niesa wodo- 
wą aktorkę, lecz amatorkę, która, nie weie- 
kając się do sztuczek, porywa widza ogrom 
nym realizmem odtwarzanej postaci. 

Pozatem program obecny „Luny, zaa 
wiers kilka ciekawych i aktualnych obra= 
zów, publiczność zatem nawet najwybred- 
niejsza z przyjemnością spędza tam czas, 


p 


Ostatnia poczta. 


Skon. 

Zmarł w Warszawie dr. Bolesiaw Ge- 
pner, starszy, 

Wychowaniee b. Szkoły Głównej, po- 
święcił się specjalnie okulistyce, 

Po przeprowadzeniu studjów zuwędo- 
wych, Gepner w r. 1861 objął stauawisko 
ordynatora instytutu uftalmieznego. W r. 
1865 udał się celem pogłębienia awej wie- 
dzy lekarskiej, do głośnej podówczas kli- 
niki oftalmicznej w Berlinie, gdzie pozo- 
stawał do r. 1867. Po powrocie do kraju 
Gepuer zajął stanowisko lekarza naczelne- 
go w szpitalu oftalmicznym. 

Dr. Gepner był autorem licznych roe 
zpraw lekarskich i przełożył na język pol- 
ski dzieło słynnego okulisty angielskiego 
d-ra Dondersa p.t. „Auomalje refrakcji i 
ukomodacji*, Żył lat 77, 


a Śniężyco. 

Wzdłuż linji kolejowej wargzawsko-pe- 
tersburskiej, zwłaszcza między Wilnem a 
Dyneburgiem srożyła się wezorąj nad ra- 
nem zamieć Śnieżna. 

Z tego powodu przybyły wczoraj do 
Warszawy z opóźnieniem: pociąg poczto- 
wy o 48 minut, Lurjerski saú —— o go- 
dzing. 

— Z Buwałk telegrafują, że wezoraj 
szalała tam wielka zamieć. 

Na odstępie Bałaszow —Arczeda kolei 
południowo-wschodnich linja kolejowa po- 
kryta została zaapami Śniegu. 

Wszystkie stacje zatłoczone gą wago- 
nami, Ruch towarowy wstrzymano, A 080- 
bowy odbywa się z przerwami. 

Kolej południowo-wachodnia złożyła 
odpowiedzialność za terminową dostawę. 


Londyński „Times“ o nowym urzędzie 
tureckim. 


LONDYN. Nie wierzą tutaj w trwałość 
i skuteczność nowego tureckiego meadu, Po- 
glad opinji na położenia wyraża  moiejwięcej 
następująca waminuka „Timesa*: Dotychcenso- 
wy prrebieg zamachu stanu odsłonił jedynie 
nadzwyczajną niemoc ruchu młodotureokiego 
Próoz tego widocenem jest, że ruch ów spo- 
tyka się po wszystkich krajach = niechęcią. 
Gdy pańswa związkowe potrwają w spokoju i 
sgodzie, natenczas nowy rwąd tureeki podda 
się * temi samemi warunkami, co stary albo 
odstąpi, 
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Gwałty strajkujących kelnerów 
w Nowym Jorku, 


NOWY JORK, Wezoraj w nocy dopu- 
ścili się strajkujący keluerzy wielkich wybry- 
ków. (Qromadnie udawali się przed większe 
hotele i wśród wrzasków i hałasów wybijali 
drzwi i okna, Na ulicy Broadway przyszło 
do starć strajkujących z policję Obie strony 
liczą po kilka rannych. Policji udało się po 
uadejścia posiłków rozpędzić wreszcie demon- 
strautów iuwięzić przywódców, Najwięcej u- 
szkodzono hotele Manhattan, Ritz i Carlton 
dicuba strajkujących wzrosła do 10.000. 

Demonstracja flot, 

PARYŻ. Dwa pancerniki angielskie — 
„King, Rdward* i „Zelandja* opuściły nagle 
port na Malcie, udając się w strong Konstan- 
tynopola, 

Równocześnio dwa francuskie krążowce 
opancerzone „Edgard Kuinet* i „Ernest Re- 
nan* czynią w porcie tulońskim energiczne 
przygotowania, -aby w jaknajkrótszym czasie 
udać się na wody Lewantn. 

RZYM. Główny dowódca sił morskich 
otrzymał polecenie skoncentrowania floty i 
doprowadzenia jej do stanu bojowego. 


mó 
Handel i przemysł. 
Niewypłacalnosći. 
Fajwel Benjaminowiez Epsztein, wła- 
ściejel wielkich sklepów man akturowych 


w Moskwie i Charkowie zawiesił wypłaty. 
Pasywa wynoszą 350,000 rb, 

8. Dołmatowskaja, właścicielka skła- 
dów manufaktarowych w Rostowie n, D. 
zawiesiła wypłaty,Pasywa wynoszą 76,000 
rb. Między innemi zaangażowana na 11,000 
rubli bódź. 

Mojsze-Mordko Awrup  Duwidowicz 
Bznajderman, właściciel sklepu manufak- 
tnrowego w Żytomierzu zawiesił wypłaty, 
Pasywa wynoszą 20,000 rb, 

>. 


Tudro przemo. 


Wraa a tryumfującym obecnie w Kon- 
atantynopolu przewrotem politycznym, wysu- 
nęły się na widownię silne, wyraziste postaci 
jego głównych twórców i wykonawców: Ma- 
hmuda Szefketa-pnszy i Enyer-beja. Równo- 
legle z nimi budzi zainteresowanie jeh mimo- 
wolua chara. Nazim-pasza, 

Mahmud  Szefket-basza, obecnie świeżo 
mianowany marszałek polny, wielki mezyr i 
mibister wojny, był mało jeszcze poza gra- 
nicami Turcji znanym komendantem korpusu 
adrjavopolskiego armji, gdy w kwietniu 1909 
roku wybuchuęła w Stambule kontrrewolucja 
reakcyjna, Zorganizował ją panujący jeszcze 
unówczas Abdul-Hamid II w celu zrzucenia 
krępujących ultrakonstytucyjnych więzów, ua- 
łożonych nań przez przewrót młodoturecki w 
lipou- r. 1908, 

W obronie zogrożonej nowej formy rzą- 
du wystąpił wtedy Mabruud-Szefket-basza na 
czele, nawskroś propagandą młodoturecką prze- 
nikniętego, korpusa adrjanopolskiego, popro- 
wadził wojsko swoje na Stambuł, zgniótł orę= 
żem  kontrrewolucję  sułtańskich oddziałów 
przybocznych i oddał chalifa na łaskę i nie- 
duskę saloniekiego komitetu „Jedności i Po- 
stepo“, Abdul Hamid II utracił tron i wol- 
ność za sprawą Mahmuda-Szefketa, 

Stronuictwo młodotureckie wraz ze swym 
uzdolnicuym przedownikiem ńie podołało za- 
daniu. 

Po aneksji Bośnji i Hercegowiny wśród 
zamieszek wewnętrznych nieszczęść i strat 
tracili stopniowo popularność swoją w naro- 
dzie młodoturey, tracił ją i Mahmud-Szefhet- 
basza. Odjęto im w końcu ster wladzy. 

Enver-bej liczy obecnie zaledwie lat 82, 
a Stał się już prawie człowiekiem-symbolem. 
Symbolem ruchu wolnościewego i patrjotycz- 
nego młodej Turoji, nie mężem władzy i przo. 


downikiem, jak Mahmud-basza, nie wodzem- 
który zdala kieruje ruchami szturmających 
korpusów, lecz chorążym, co ze sztandarem 


w ręce pierwszy wdziera się na wały lub 
broni go ręką własną i własną zasłania pier- 
sią przed naporem wroga. Po raz pierwszy 
obiegło świut to młode imię, gdy w r. 1908 
ruszył Envor-bej z garścią, również jak on, ua 
wszystko gotowych towarzyszów z Saloniki 
w góry albańskie ku Monastyrowi, rzucając 
hasło zbrojnego powstania narodowego, ture- 
ekiego przeciw rządom Abduia-Hamida. 

Na linji ezataldzkich ` fortów, wpośród 
szeregów rozbitej, przygnębionej, zdemoreli- 
zowańej armji ukazał się znowu człowiek- 
sztandar, roznieeił zapał w Bercach, umocnił 
zapał w sercach, umoenił wiarę w możliwość 
dalszej walki, rozwinął czynność niezmordo- 
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wang nad usunięciem materjaluej dezorgani- 
zacji przy pomocy towarzysgów oficerów, któ- 
rych zacłięcić do tego umial, aż w końcuwy” 
słali go oni do Stambnu, aby swemu monar= 
nzemu teściowi ozmujmił, iż armja chce wojny 
o Adejaopol. 

Moene, potężne to słowo obalilo rząd 
dyplomatów i zaprowadziło rząd wojskowy, 
kulą Envera rażony legł wódz Nazim, a na 
czele państwa i armii stanął Mahmud Szefket, 
wyniesiony ręką Envera. 

Na charakter Eover beja rzuca też świa- 
tło, s własnych jakoby ust jego suczerpnię: 
ta, opowieść o poprzedzających ostatni pree- 
wrót, postuchawiach, jakie miał u ministra i 
jeneralissimusu, Nazima baszy, 

Envar bej kilka dni przedtem prosił Na- 
zima osobiście o wykreślenie go z szeregów 
armji. 

„Dlaczego, mój synu?* — zapytał wódz 
adziwiony, 

„Dlatego — odparł Enver — ża jako 
żołnierzowi nie wolno mi przecież zajmować 
się polityką, a zająć się nią wraz z przyja- 
ciółmi moimi jestem zmuszony. Pragnę po- 
dać się do dymisji, aby natychmiast wszyst- 
kiemi siłami mojemi wystąpić przeciwko to- 
bie, basco, i osiągnąć twoją oraz innycli nie 
udolnych ministrów dymisję. Odpowiedzi twej 
na moją prośbę oczekiwać będę do wtorku. 
Żegnaj”, 

Następnego dnia otrzymał Bavar nomi» 
nację na komendanta drugiej dywizj pierw= 
stogo korpusu. załozującej w Skutari, najatyce 
kiem przedmieścia Stambułu, 

Dywizin ta przyjęła wiadomość o nomi» 
nacji z wielkim zapałem, lecz Enver bej zas 
miarów swoich nie zmienil. 

Udał się do ministra powłórnie'i po zło+ 
żenin ukłonu, stojąc we drzwisch gnbinetu 
oświadczył: 

„Dzięki ci, bnszo, za moją "nominację, 
ale we wtorek potrafię jednak uzyskać odpo- 
wiedź na swoją prośbę". 

We wtorek zaś nastąpił zamach sta- 
nu, podczas którego jeneralissimus Nazim 
agiu. 

W zestawienia ź pierwszymi, s Sgefke- 
tem i Euverem, postać Nazima baszy joet dość 
nikła. 

Przeciwnik rmłodotarków, uważany był 
przez nich za zdolnego jenerala, powierzono 
mu więc przezorwie stunawisko ważae, lecz 
od stolicy odlegie: inspektora armji na wschod- 
niej granicy państwa, 

Pu obalenin rządów młodotureckich go- 
stał nastęncą Mahmuda Szeskata w minister- 
jum wojny i! zgodnie z pakładanemi w uim 
nadziejami nie rościł pretensji do dyktatury 
wojskowej, 

Stara?! się wyplenić politykę z nrmji, ale 
za mało miał na to czasu. Z tego samego po- 
wodu oraz z powodu braku środków materjal+ 
nych spada un niego częściowa tylko odpo- 
więdzialność moralna za zły stań pogo- 
towia wojennego armji i klęski wojuy obec- 
nej, 

W okresie rządów młodotureckich, żona- 
ty m eórką sultana, jdEnveń bej” prze» 
bywał przeważnie w Berlinie jako wojskowy 
attaché tamtejszego otomańskiego poselstwa. 
Ale na każdy pierwszy alarm o uiebezpie- 
czeństwie ojczyzny przybiegał natychmiast z 
odległej pruskiej stolicy, aby zależnie od o- 
koliczności, stanąć w szeregach walczą 
©ych lub objąć nad niemi dowództwo. 

Tak w r. 1909 wojskowy delegat berliń- 
ski brał udział w. walkach adrjanopolskiego 
korpusu pod Stambułem i wraz znim wkro- 
czył do stolicy po jej oswobodzeniu z rąk 
koatrrewolucji. 

Gdy saú Włochy bombardować poczęły 
tripolitańskie porty i rzuciły mn kraj tev, 
prawie bezbronny, od wszelkiej komunikacji 
g Tureją odcięty, masy wojsk, które, zdawało 
się, że tylko pomaszerowaćjw głąb potrzebują, 
aby go nieodwołalnie zająć gdy wszystko za- 
leżało od pytania, -ozy uda się zorganizo- 
wać obrenę miejscową z szczepów beduińskich, 
zachowujących się początkowo dość obojętnie, 
wówczas znów pospieszył Enver bej do oj- 
czyzny, w przebraniu arabskiego uczonego 
przekradł się przez Egipt do Tripolitanji i 
mianowany komendantem tamtejszych wojsk 
tureckich, tak potratił zorganizować i popro« 
wadzió partyzancką walkę, żó włosi w ciągu 
roku nie śmieli swej stutysięoznej srmjifi wy- 
subąó s pod osłonyfdział okrętowych, że 
unieruchowmieni na w, brzeżu, bezczynni i bez- 
radni, posiędll w końcu upragnioną „Libję” 
mocą traktatu i sprzyjającej konjaktury poli- 
tycznej, nie siłą oręża. ` 


Informacje. 


Nominacja. 
(4) Lekarz Symeon Sznitkind został min- 
nowany nadetatowym lekarzem m. Łodzi bez 
utrzymania, z prawami służby państwowej, 


Telegramy. 


(Tel, ajencji Wat z 27 stycznia) 


Samorzad miejski. 
PETERSBURG, Na posiedzeniu ko- 
misji Rady państwa w sprawie samorządu 
miejskiego w Królestwie, Durbowo cofnął 
podziała wyborców 


poprawkę w sprawie 
na trzy kategorj 
Po gi 


j i zaciętej dyskusji, odrzu- 
ą 10 głosów pi 7 8 po. 
ego 1 Kobybńskiego ogra: 
pozbawienie praw wyborczych 


lokatorów. 

W drugiem głosowaniu większością 
7 głosów przeciw 6 lokatorom przyznano 
prawa wybtrcze, przyczem cenzus wybor- 
czy dla lokatorów pozostawieno wedlug re- 
dukcji pierwszej kom Rady państwa. 
Odrzucono poprawki: co do udzielania pra- 
wa wyborczego księżom i niedopuszczenie 
do wyborów żydów. 


Sprawa chetnska. 


PETERSBURG, Podczas wywiada 
współpracownika guzety „Nowoja Wremia* 
areybiskap Fulogjusz skarżył się, że odłą- 
czenie Chełmszczyzny jeszcze nie nastąpiło, 
ma jednak nadzieję, że na wiosnę będzie 
określona granica nowej gubernji. 

Arcybiskup chwalił tylko jednego p. 
Kasso, że zarządził co potrzeba w szkolni- 
ctwie, nle reszta ministrów czeka ze swe- 
mi rozporządzeniami do innych terminów, 

Strajk. 
PETERSBURG. Z powodu wydalenia 


jednego z rabotuików zakłady putiłowskie 
zastrajkowały, 


Aerosanie. 

PETERSBURG. & zapoczątkowania 
aeroklubu rosyjskiego odbyły się próby z 
aerosaniami, na których franenz Lesseps 
ustanowił nowy rekord  wszechświatowy, 
osiągnąwszy w godzinę 57 kilometrów. 
Zwycięzca otrzymał żeton złoty i puhar 
honorowy. 


Walka z rozbójnictwem. 
PETERSBURG. Na naradzie w spra- 
wie walki z rabunkami i rozbojami posta- 
nowiono. rozszer pełnomocnictwa naczel- 
ników żaudarmerji. 


W sprawie wywłaszczenia. 
POZNAN. Wczoraj odbył się tu wiec 
w sprawie wywłaszczenia, zwołany przez 
poznański k t wybarszy dla mieszkań- 
ców Zegrza i Rataj. Uczestniczyło w nint 
przeszło 209 osób z klasy robotniczej, 


Ukraińcy. 

WIEDEN. Klub ukraińeów nie zgo- 
dził się ponownie na postanowienie Koła 
polskiego, stwierdzające charakter polski 
wszechnicy Iwowskiej, 

Smierć arcyksięcia. 


WIEDEN. Arcyksiążę Rainer zmarł 
dziś o 5 po południu. (Arc. Rainer, syn 
zmarłego piznd 50 laty are. Rainera, który 
był bratem dziada panującego obecnie ces. 
Franciszka Józefa i are, Elżbiety z domu 
księżniczki sabaudzkiej, ur. się w Medjola- 
nie r. 1827, był więc najstarszym arcyksię- 
ciem w Auztrji, o 3 lata starszym od ces. 
Franciszka Józefa, Ożeniony z arc. Marją 
Krystyną austrjacką, zeszedł ze świata bez- 


potomnie. Przyp. red.) 
Pod Czataldżę. ; 
WIEDEN, Bułgarja ściąga wojska pod 
Czataldżę, 


Przed zerwaniem rokowań. 
LONDYN. Delegaci państw związko» 
wych otrzymali od rządów swych polecenie, 
aby notę, zrywającą rokowania pokojowe wre- 


ozyli dziś (wo wtorek) delegatom tureckim. 
Sytuacja. 
SOFJA. Wśród bałkańskich królestw 


związkowych, a zarazem wśród tamtejszej 0- 
pinji publicznej, panują ostre różnice i an- 
tagonizmy w kwestji przyszłych granio kra- 
jów zajętych podozas wojny. 

Jeden z wybitnych mężów stanu bułgare 
skich oświadczył w interwiewie przedstawi- 
cielowi prasy, że Bułgacja nie może poprze: 
stać na tych granicach okupacji, które zosta- 
ły przypuszczalnie zakreślone w układzie 
wzajemnym przed wypowiedzeniem wojny. 

Rezultaty, jakie urmja bułgarska zdołała 
osiągnąć, przechodzą daleko przewidziane na- 
przód normy, ale stało się to i kosztem rów= 
nież nieprzewidzianych ofiar, 

. Pod tym względem równać się może po- 
niskąd z Bułęarją tylco Serbja, która sama 
odniosła znaczne korzyści, a po za tem odda- 


A 


ła Bułgarji niemal uałagi, walosąa e nią 
pospołu. Jednakże o armji greckiej, a swła- 
szcza o greckiej dyplomacji powiedzieć tego 
samego nie można, 

Rzeczą jest prawie dowiedzioną, be Gzecja 
zamierzała sposobem  podstępnym  wanieció 
waśń pomiędzy Serbją i Bułgarją, chego 
przeciągnąć Serbję na swą stronę i skłónić 
ja do kroków nieprzyjaznych przeciw Buł- 
garji Dyplomacja rosyjska posiada w tef 
mierze dekładne informacje, Jednakże i ze 
strony Rosji zauważyć było można więcej 
życzliwości względem Serbji i Grecji, nańżeli 
względem Bułgarji, 

Wszystko to rozdrażniło opinję ` przeciw 
sojusznikom i podrażniło mezueia do tego 
stopnie, że obecnie przeciwieństwa wsajemud 
wśród państw związkowych są równię silne, 
jak tradycyjna nienawiść do turków, tak, ża 
trudno  przypuśció, sby to  rozdemśnienie 
prędzej ozy później nie doprowadziło do wy» 
buchu, 

Manewry niemieckie, 


BERLIN. W sierpniu r. b. oftbędą się 
nad Renem, na granicy francuskiej wielkie 
manewry armji, Specjalnie będą się odiy was 
ły ówiezania w obleganin miast, 

Q bandel francuski. 

PARYŻ, Wezoraj odbyło się tutaj loz- 
ne zobranie dla omówienia środków oswobo- 
dzenia się od handiu niemieckiego, zdobywa- 
jącego sobie voraz szersze terytozja we 
Francji, 

Wybuch na kolei podziemnej. 

PARYŻ. Na linji budującej się miaj- 
skiej kolei podzietnnej, mającej łączyć półno+ 
oną część Paryża z południową, nastąpiła 
dziś katastrofa, spowodowana wyboehom mi- 
ny. Wstrząśnienie było tak silne, że ntwo+ 
rzył się wyłom od tunelu aż do posiomn 
ulicy, Znaczna część robót, znajdujących się 
już blizko ukończenia uległa zupełnemu zbu- 
rzeniu, 

Enver-kej. 

KONSTANTYNOPOL. Envćr-bej oświad- 
czył w iuterwiewie, że zamuch stanu został 
przedaięwzięty w celu uratowania rosgnezii- 


wej sytuacji i honoru ojczyzny. W razia 
Turcja nie zawaha się przed 
kroków wojennych, „Co do 
ch punktów, t.j. Adrjenapola 
i wysp, Turcja nie moża /slę zgodzić na 
ustępstwa. 

Jak się zdaje wyjaśnienia powyżsae na- 
stąpiło skutkiem postanowienia, powsiętego 
wczoraj na radzie stronnictwa miedeturec- 
kiego. 


LONDYN, Prasa angielska twierdzi, ta 
ofiarowania Tarcji 2 miljonów funtów przez 
niemieckie kousorcjum finansowe zostało tyl- 
ko upozorowane zaliczką na budować się 
mającą w nieokreślonej przyszłości kolej 
miejską w Konstantynopolu. Z powodu sta- 
nowiska, zejętego przes Niemcy, panuje znów 
rozstrój pomiędzy trójprzymierzem i trójporo* 
zumieniem, 


-0 


Ostatnie telegramy. 


T: ramy specjalne „Gazet, 
am Łódzkiej)" z 

PARYŻ. „Temps“ podaje tele- 
gram z Konstantynopola: Ambasa- 
dorowie są zdanią, że w obecnym 
gabinecie tureckim panuje zupełna 
anarchja i rozprzężenie. Wczoraj po- 
południu ogłoszono irade sułtana, 
mianujące oficjalnie księcia Said Haz 
lima ministrem spraw zagranicznych. 
Nadchodzące sprawozdania konsu- 
lów stwierdzają, że w Syrji i Ar- 
menji wybuchają zaburzenia. W Kon- 
stantynopolu nowy rząd nie jest pe- 
wny życia, w każdej chwili bowiem 
może wybuchnąć kontrrewołucja. Am- 
basadorowie nie wiedzą co mają po- 
cząć, tylko niemcy nia ukrywają 
swej radości z powodu ostatnich wy- 
darzeń. 

TEHERAN. Rząd udzielił wczozaj pos 
zwolenia Rosji na budowę kolei od stacji 
Dżulfu, przez Tebryz dó jeziora Urmja o- 
raz przyznał jej wszelkie prawa po obuj 
stronach toru kolejowego. Wzamian za 
tę zgodę Persja podobno otrzyma od Rosji 
większą pożyczkę. - 

SOFJA. Zawiązał Bię tu komitet o- 
góluego bojkotu towarów niemieckich i 
austrjackich. 


KOBLENCJA. W sierpniu odbędą się 
nad granicą francuską wielkie manewry 
niemieckiej armji obłężniczej. 
BRUKSELA—Rząd rumuński zamówił 
w tutejszych fabrykach broni wielkie tran- 
sporty materjałów wojennych z bardzo 
krótkim terminem dostawy, 
KALKUTA — Muzułmanie indyjscy zaj- 
mują się żywo zajściami w Konstantynopo- 


M 


<B> 

Wybitny nczony augielski, snecjalista w 
zakresie dentystyki, profesor kcólowskiego kos 
łegjum dentystycznego w Londyuie, Artur 8, 
Underwood, ogłosił niedawno ua podstawie 
długoletnich, zmudnych badań niezmiernie in- 
teresującą pracę o powolnej degoneracji uzę« 


stycznia 1913 r. 


zaś, że czyszezenie wębów jest tylko podrzęd« 
nym ezynnikiem, żaden bowiem Eskimos nie 
czyścił sobie doh nigdy, 

Underwood skłania się ku temu, aby 
nieustannie postępującą degenerację uzębienia 
ludzkiego podejągnąć wad ogólną teorję przy« 
rodniczego  roawoju: chwilą, gdy esłowiek 
pierwotny poszął jeść gotowane pokarmy ga- 
miast surowych, uzębienie jego straciło pos 
niekąd znaczenie dla utrzymania życia; » chwis 
lą zaś, gdy adrowe silne zęby nie były mu 


z 
ku placu jest coś w rodzaju krytego deptaku į 
na wypadek deszczu. 

W Jożach jak w kramachtkupcy umiesz= 
czają swój żywy towar, mężczyzu, kobiety, 
dzieci; oczywiście kobiet jest stosunkowo naje 
więcej, ponieważ mężczyźni łatwiej mogą się 
czy to przed niewolą obronić, czy też m niej! 
uciec. 

Jarmark rozpoczyna się modlitwą, po- 
ozem następuje licytacja i wywoływanie 


í : n ini i cen, 
łu. Odbywają oni zgromadzenia, na których beinia ludzkiego, już tak potrzebne, jak z początku, rozpoczęła Kapcy chodi 

RZ s i J! DY zą od loży do lo: ogłąda” 
żądają podjęcia przez Turcją kroków wo- „W dowodąeh awyoh wohodzi nozony do śię degoneracja. 7 ; 6 oiewolalków AIA pałkę śpie 
jennych. KISPWYKIO muayan POSNER E STY DIEET} Szybkość dalszych jej postępów możnaby fch zęby, skórę, włosy, elastyczność rue 


Ludność muzułmańska jost oburzona 
ha zwłekającą taktykę Europy i na beze 
czynność, wobec bezęzelnych żądań bulgar 
skich. 

SALONIKI. Bułgarja zebrała wszyst» 
kie swoje wojska w Beres i wysłała je na 
linję bojową pod Czataldża, 

LONDYN. Król angiełski Jerzy zapro- 
sił wczoraj do Windsoru ambasadora ture- 
ckiego w Londynie, Tewfika paszę, na 
konferencję dyplomatyczną, lecz ambusa- 
dor zaproszenia nie przyjął i ma naradę 
nie stawił się zupełnie. 

Dziś rano ogłoszono o tem oficjalny 
komunikat, Wnioskują ztąd, że rząd tu- 
recki zerwał jaź zupełnie stosunki z rzą 
dem angielskim, a rzucił się w objęcia 
Niemiec. 

KONSTANTYNOPOL. Wiadomość, ja- 
koby banki niemieckie udzieliły pożyczki 
Turcji, jest nieprawdziwa. Turcja prowadzi 
rokowania o większą pożyczką z między- 
narodową grupą finansistów, lecz dotych- 
czas bezskutocznio. 


przepowiada bowiem, że idziemy prostą drogą 
wiodącą do bęrzębności. Profesor Underwood 
twierdzi, że zanik piękności, siły odpornej i 
adrowia zębów jest I był nieuuiknionem na- 
stępstwem rozwoju kultury i cywilizacji po 
wszystkie ozasy i wa wszystkioh stronach 
świata.  Cywilizaeja i próchnienie zębów 
są zupełnie równorzędnemi zjawiskami, 

Underwood zbadał w ciągu całego eza- 
rogu lat mnóstwo szczęk i czaszek, zo wszyst» 
kich epok rozwoju ludzkości, poczynając od 
ozłowieka przedhistorycznego; powiada o nim 
dosłownie, że „równe mu znaleźć można tyl- 
ko u najwyższych ssaków“, Wspaniałe uzę« 
bienia znajdujemy równieź u Egipejau z naj- 
dawniejszych, przeddynastycznych epok; dalsze 
badania wykazóją od razu dowodniej, jak ze 
wzrostem i rozwojem kultury egipskiej użę- 
bionie staje sią coraz gorsze, 

W ozasach budowy piramid wzrasta licz- 
ba chorób zębów, w epoec największego toze 
kwitu egipskicj kultury zaledwie w jednej ua 
driesięć zbadanych czaszek — a Underwood 
abadał ich 500 7 górą — spotykamy nzębie- 
nie zupełnie zdrowe, Ale i taki atosunek 
byłby jeszcze niemal idealny na dzisiejsze 
azany, ponieważ wśród 500 czaszek współcze- 
anych, załedwie kiika posiada wszystkie i zdro- 
we zęby. 


powstrzymać troskliwem i systematycznem 
pielęgnowaniem zębów. Jako przykład do 
naśladowania przytacza Underwood Kafrów. 
Dalej poleca zreformowanie używanych pos 
karmów, a awłaszeza używanie takich które 
pobudzają do żywej czynności gruczoły ślino* 
we, wiadomo bowiem, że ślina zapobiega 
wpływom szkodliwych dla zębów kwasów. 
Niezmiernie ważnem jest — zdaniem Under- 
wooda— karmienie noworodków młekiem mate 
ki; sztuczne żywienie niemowląt mści się w 
pierwszym rzędzie na zdrowiu zębów, któro 
wtym wypadku łatwiej podlegają później 
chorobom. 


Niewolnictwo XX wieku, 


Niktby nie'przypuszozał, iż niewolnictwo, 
zniesione po strasznych walkach z barbarzyń- 
skim systemem ekspłostowania dochodów z 
krwi i potu ludzkiego—to straszne, ponure w 
treści uiewolnictwo — kwitnie, w XK wieku, 
jak za dobrychjczasów. 


chów, 

Ceny ustanawia się odpowiódnio do płef 
niewolników, ich wieku i uzdolnienia. 

Dwudziestoczteroletni mężczyzna przede 
stawin na noszą walutę wartość wiedemdzie= 
sięciu koron, dziesięcioletnia dziewezyna ware 
tość ozterdziestu koron. 

Małe dzieci nie mają prawie żadnej wars 
tości, sato za niewolnice obznajomione « 
gotowaniem płaci się przeciętnie trzysta ko- 
Ton. 

Są to sumy na „marokańskie etosunki 
wprost ogromne. 

Oszywiście przy kupowaniu mie ma się 
najmniejszych względów us węzły pok: 
wieństwa; siostry rozdziela się, matki odrywa 
się od dzieci. 


Otiara na robotników pozbawionych pras 
cy: Zebrane a pani Cz. 1 rb. 10 kop. 


ci „it 


0 Batkaby. Podobną degeaerację uzębienia snalazł wośnictwa. 
4 mr uczony u Greków i Rzymian. W tym gas NR 6 k 
KONSTANTYNOPOL.— Odpowiedź wy- kresie badania były bardzo utrudnione, wo- O OE SĄ BRĄZ: Wyszedł dziś z druku Ne 5 łódzkiego | 
kiej Porty na notę mocarstw nastąpi w bec tego, że narody paliły zwłoki swych AE aja i , 
ać + A Eo, ikg. i vych wiadywać corax to nowych, zajmujących ezcze- tygodnika. satyryczno - humorystycznego 
środę. Nota Turcji wypowie się za peko- zmarłych i przechowywały tylko ich popioły. człów z życia i urządzeń jego i jego lade „Smiech“, 


jem. Pureja wazuaczy, że gotowa jest za- 
wrzeć pokój, jeśli Afdrjanopol i wyspy E- 
giejskie pozostaną przy Turcji. Nota wyrazi 
dalej życzenie nowego rządu tureckiego, 
streszczające sią w tem, że Turcja pragnie 
utrzymać dobre stosuuki i ścisły kontakt 
x mocarstwami. 
Różne. 

S'TOKHOPA—Burmistrz miasta Biokhol- 
ma, socjalista Lindhagen postawił wniosek w 
parlamencie, aby skreślona pozycjo „dwór i 
utrzymawia dworu“ eraz listę eywilaą króla. 
Wnioski te: odrzucono, 

LONDYN — Wczoraj po południu rząd 
angielski wycofał, jak wiadomo s izby gmin 
projekt reformy wyborczej, Pakt ten wywo- 
łał wielkie rozczarowanie wśród sufrażystek 
mugielskieh, Odbyły one zebranie, na którom 


Ale nieliezue odkopane czaszki potwierdzają 
w zupełności teorję angielskiego nezonego: 
Rzymianie » epoki Tytusa Liwiusza, nie po 
siadający jeszcze wyższej kultury, mają nato- 
miast silne i całkiem zdrowe zęby, 2e 143 
czaszek natemiast, peehodzących z czasów Pe- 
trontusza, 41 ma juź zęby mniej leb więcej 
popsute. 

Badacz angielski nia ograniczył się je> 
dnatźs tylko do porównawczych badań prze« 
gzłości i teraźniejszości. Zgromadził on tak- 
ze bardzo bogaty materjał, odnoszący się do 
najrozmaitszych ludów, żyjących w rozmai- 
tych okolicach Ńwiata. Okazało się przytem, 
że przeważna liczba: tubylców Afryki, Ināji 
i Chia edzuacza się niezwykłe ałrowem uzę- 
bieniem; badanie czaszek kafryjskich i um 
bienia żyjących Kafrów nie wykazało ani 
dnego przypadku próchnienia zębów. W Chis 
nach na 30 szczęk znajdujemy zaledwie jeden 
spróchniały ząb. 

W «związku z tem bardzo 


interesujący 
jest fakt, że Kafrowie ozyszczą zęby po każ- 


ności, 

Tak up. pokazuje się, że zniesiona gdzie- 
indziej instytucja niewolnictwa, kwitnie tam 
jeszeze jak za dawnych czasów, do tego sto- 
pnia, że Fraseja nie śmie i nie może go znieść, 
wiedząc, że w ten sposób wywołałaby słusz- 
ną rewolucję. 

Instytucja niewolniotwa bowiem, nam już 
wprost niezrozumiała i nienawistna, odpowia- 
da psychołogji wschednieh i południewych u= 
dów najzupełniej. 

Momentem rajprzykrzejszymi najgorszym 
jest samo sprzedawanie człowieka, waktowa- 
nie. go jako rzecz lnb zwisrzę. 

Raz sprzedany ma jednak uiewolnik nie- 
tylko awe obowiązki i prawa ule nawet za- 
bezpieczone stanowisko w rodzinie swego 
pana. 


Żywy towar na targu. 


Trzy rezy na tydzień odbywają 


się w 
Marokku jarmarki na niewołuików. 


Kilkanaście wybornych ilustracji (z 
tych jedna barwna), doskonała satyra, 
Świetnie zilustrowana w rysunku i sło- 
wie chwila bieżąca, cięta charakterystyka 
kilku naszych „znanych i cenionych“ ło- 
dzian i cały sżereg dobrych dowcipów 
składa się na skończoną całość, mogącą 
śmiało rywalizować z podobnego rodzaju 
wydawnictwami warszawskiemi. 

Jak się dowiadujemy, redakcja „Śmie- 
chu“ projektuje coraz to nowe ulepszenia, 
zarówno co do treści, jak i formy wyda- 
wnictwa. . 

Następny (6) numer „Śmiechu” uka- 
że się na mieście już w sobotę rano i bę- 
dzie poświęcony „karnawałowi*. 


Rasowy szkocki kuc 


z uprzężą i bryczką do sprze” 
dania zaraz. 


Wiadomość: Widzewska 106a. Drukarnia. 


uchwalono dułszemi gwałtemi ;zmusió rząd i f ł Ą J Targowisko jest wielkim placem, dooko- 
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nia, póki się nie upewni, że będzie mógł na. 


Gmach parlamentu jest 
tłumy kobiet; 


otoczony przez 


ministrowie, wychodzący a 


stępnie wyczyścić zęby, 


mi 


M. 


Dobrze znany smakoszom 


łódzkim SKŁAD WĘDLIN 
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Qd dziś do Piątku 31 Stycznia włącznie 


mi d edj dusz 
inni ragcaja 
Wspaniały dramat w 2 aktach „Film darte“ „italiana. > 
EE" Pierwszy obraz w naturalnych kolorach, l 


Wareno nis Mily | Surowy czyn 


DANI > ramat w 1 akcie. w wykonaniu naj- 


Orkiestra koncertowa ,,SEXTET wyborna komedja amerykańska NEENA amerykańskich artystów, 


>06666665) 


Najsłynniejszy w świecie KG ra nyet tragik 


CAPOZZI == lanom hemia 


i EE E wydarzenia. 


Nie podpatruj onizne | Honk ilustrat OWANY ; drets ionych wydóćzeć. 


NAD PROGRAM; 


Rozkosz zabila milość dramat w 2-cn częściach w wykon. art Kopenkagskich 
OŚSOSOŚO 


6606 


66 Sensacyjny dramat w 3-ch 
„Ruda J uj O WSR zzz ws 
„Berlińska straż ogniowa” (wspaniale zdjecie z natury). ) 
„Rudolfi nic nie stracił (wesola komedja, z udz. króla kom. Rudołfi)g 


We wtorek, środę i czwartek NAD PROGRARE: 
Wstrząsający dramat w 2 $ 


„Zemsta zet siec częściach w wykonaniu S 


najlepszych artystów. © 


© Od Główki do piątku włącznie: 
Kiebywały program: 


Doskonały 
WybQOrowy 


Specialne przedstawiani dla ti | © MAM MJ : SĘ 


nakładem wydawnictwa 


dwa razy tygodniowo w Środy i czwartki. Mamy nadzieję, ż, A $ TrUnkicem 
AUE ANA” odwiedzać będżie te przedstawie „GAZETY ŁÓDZRIEJ* 1 Szybko 
nia, dając nam możność zaprowadzenia stałych ulepszeń. . * 
Z poważaniem. | Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- campen I nie sarka 
Dyrekcja. rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze T iade dki 
Początek przedstawienia między 8 i 3 i pół po południu. k stosownem objaśnieniem, czy gWiaz å rae 
Ceny miejsc: 5 i 10 kop, dla dorosłych 10 i 20 kop. Jego mArka! 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 


Program na Środę i czwartek: 


Sam pieniądz nie uszczęśliwia człowieka Jaiak pii bat a N raro Wyprzedaż 

Semiramis — fantazja w kolorach a km y rozmaitych zagranicznych szwaj- 
Wypalanie się węgla—zdjęcie z natury | „ Album Jana Matejki nabyć można w ad- carskich wstawek, gipiury, tiule 
Tygodnik ilustrowany wypadki z całego świata ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul, Przejazd Nr, 1. na bluzki, kołnierze gipiurowe 


najnowszych fasonów i t, p. 
po cenach umiarkowanych 
901 L. Gostyńska, 

Łódź, Piotrkowska 31. 


Nieudana wycieczka— bardzo komiczne 
Pacjent z prowincji—bardzo komiczne 
Pies — komiczne, 


4| Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


$| Dla ntatmcdyów „Anety Łódzkiej” r. l 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Sz, Klijentelę, iż sprzedaję 


Losy. Warszawskiej Loterii, 


po cenach tanich. 
Z uszanowaniem 
Chaskel Wittelsohn, 


Nowomiejska 28, II piętro, dom 
własny. / 969-—8—1 


Doskonały w smaku 


„ikkoniak Imperial 


Żądać wszędzie. 187-20-28 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 
HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najstynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla: utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w. ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
642—52—5 


NE” Hygiena twarzy i rąk. "TF 
O w y 4 Udelikatnia skór 
sławy a g SIMI” (PLYN) koy dykai 
usnwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1,70, 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 


flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. Z przesyłką można markami. 
a a A 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota solidna. Ceny umfarkowane, 
579—63—29 


NEURASTENJA 


PLCIOW AWS i 
Prof. Kronmayr o LECYTALU. 


Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdolną 
wytworzyć w organiźmie ludzkim siłę i energję oraz wzmódz funkcje i działalność organów, Osłabione 
kiozki neurastenika nie są jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw UEFA je sztucznie, co się daje osłągnąć za pomocą rónych formentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermon- 
tami roślinnemi, czyli dyjastezami — to Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego Towarzystwa, jedyny preparat wyrabiany zgod! 
zo wskazówkami prof. Kronmay'ra. Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego 'Fowarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi poi 
ozególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę — wszystko subate! 
wytwarzające krew, 

skutek tego jest Leoytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższojąc pod tym wzglądem wszystkie inne, stoso- 
wano dotąd przy neurastenji, małokrwistości, upadku odżywiania, ósłabienin dzłałalności kiszek I narządów płciowych (niemoc 
'łołowa) oraz systemu nerwowego i mięśniowego, Jest nie do zastąpienia u osobników osłabionych, przemęczonych oraz u oz- 
rowieńców może być stosowany zarówno u dzieci jak i położnio karmiących, u dotkniątychwadami serca i zwapnieniem 
tętnio oraz u zgrzybiałych starców. 

W jakimkolwiek atanie rozprzęgu znajdowałby się organizm, Loćytal, zdaniem prof, Kronmsyra wleje woń nowy zasób 
dowej, wzmoże zamianą materji i przyspieszy wydałenie z organizmu szkodliwych substancji. m 

Wysyłka za zaliczeniem. 


ię bezpłatnie na pierwsze żądanie. 

wierającego 50 pastylek — Rb, 5—, 100 pastylek —- Rb. 9,—. 
Skład główny: Nłoedyczno-Farmaceułyczne Towarzystwo. St! Petersburg. Artyleryjska Nk 2, Oddział Ni 042. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


pa 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), BE 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERI? od 3 — 4 codziennie. ) 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od I — 2 po południu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM poniedzialek, wtorek, a od GT" IO rano. PP: 


Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Hi 25, 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardia. 
Od 10 — 11 r. 15 — 7 pó poł, wni © 
dziele od 10—11 r. 117—2—4 


G<£<€6DRSSNSESLZADZSEEGCEGE 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
1 weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11 —1i 5—7"), 
GEGC10040233933233099 2330 


962—8—1 


proszek do pra- 


876 


Analizy krwi, wydz . moczu. 


ER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 
wejście również od Ewangolickiej h2. Telefonu Ni 18-41. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlonie i fotografowanie wną” 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho” 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Sałyarsanem (Fhrlich— Hata 606) Gabinet 
olektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 'wskiego—niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnie, 


ki na nieruchomości; 


75, 40, 20, 15, 10, tysięcy 
i jeszcze 11,745 wygranych. 


W dn. 7 i 8 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku. Państwa ciągnienie 
1 klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z których każdy drugi numer wygry- 
wa, Niniejszym mawładamia się Szan. Publ, 
kich 5-ciu klas I na klassy całe losy, 1/2 è 1/4 losów, nadto można brać udział 
w 1/8 i 1/16 części losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dogodne 


Z szacunkiem Kantor, J. Sz. Biaustain 


Łódź, Kamienna Nr. 3, z frontu 2 piętro. 
P. S. Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 4 po po poł. do 8 wieczór. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowośćl 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


poegi re „PERBOROLŁ”, ziem -soby na. 


Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. 
puje w zupełności chlorek i 
dio. „Perborolść nadaję 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydłarniach i składach aptecznych. 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Wlodarskiego 


Hawrot 54, 
Konstantynowska 75. 
POLECAJĄ: 
Środki oer YAEy nS marki „E- 
walk“: Ostra maść, Pigułki od kasz- 
lu, Pigułki słabo czyszezące: Płyn 
restytucyjny, Pigułki silnie 
czyszczające, Kit do kop, 
na oczy, Maść na rany, Mi ma zol 
zy, Maść od liszaju, Maść od odpa- 
rzenia, Mydto karbolowe, kreolino- 
we, siarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysypkę do ran, Płusacz 
lny na kopyta. Prospekt 
956—2—8 


„PERFEKT“ 
uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie Paczka 16 ki 
stępcy we wszystkich mi: 
szukiwani. Główny skła: 

Łódź; ul. św. Karola 26 
33-52-2 W. KNAPSKI. 


iż sprzedaję na stałe do wszyst- 


proszę się przekonać. 


„Porkorol(! zastę- 
ję w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
bieliźnie śnieżną bisłość, dozynfokuje ją i 
oszczędza tkaniną. 


1744—100—5. 


AE 2200 


Dyrekcja Towary Kredytowego m. kati 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyre- 
kcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożycz- 


1) pod Ne 819-p, przy ulicy Milsza, przes Jana Pioro, odno- 
wiona z konwersją rb. 13.500, odnowiona bea konwórsji rb. 3.600 i 


Dr. med. |. Szwarcwassor, dodatkowa z przeszacowania rb, 8,500. 


x] 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa NA 2. 
Telefon X 18-50. 

Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłciowe i nica 
mocy płciowej, 
LECZENIE BYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddziełaa poczekalnia, 152.6 
SĘESEGEE SEEEREESĘCELWSEES 


Dr. L. Klaczkin 


wiecz., dla dam osobna poczekalnia 

od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 

039959993 9DD3ECEEEEECDEEEE 


D r. ABRUTIN 


Krótka 9, telef, 23—78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świa” 
tło-lezniczy 
Godziny przyjąć od 12—2 i od 6—8 
wiecz. dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1. 


SOS9999 


Br. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1i-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 


Tel: 16-86, 907—12—2 
95933330 D305€250DG6€6$4533532 


Lekarz weterynarji 


S. Wolmam 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sepienienie i t. d) podług metody 
Prof. Gutzmanna z Berli 
Godziny przyjęć: od 10 i px 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
EESLOOEECEEGEEOESJYDBEEEE 


MA WYKALAZKI KGOELE ; MARII FABRYCZNE 
GOLD MAN PEUPRRANO 


Reaktor i wydawca: Jan Grodek. 


Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerw: 
Specjalne: choroby, żołądka, 
przemiany materji (cukrowa: po 
otyłość i t. d). 
Niezbędne dla djagnozy analizy cho- 
miczne i bakterjolog, wydzielina i krwi 
w laboratorjum własiem. Od 1i—1 
rano i od 6—7 i pół po południu, 


953323099323330939903359355B 


[r hrk. Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9i pół rano i 5—7 po pop. 


specjalista z 
| chorób oczu | 


169. Piotrkowska 69.) 
Tel: 28-39. $ 
Lecznica ze stałemi, 
) łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 ranoi od4— 
po poł. Przyjmuje się chorych $ 


801—52—35 


gna stałe. 


2) pod Ne 781-B przy ulicy Nowo-Spncerowej, przez Stanisła- 
wa i Matyldę małżonków Heiman, odnowiona z konwersją rb. 35000 
i dodatkowa z przeszacowania rb. 100,000. 

8) pod Ne 1057, przy ulicy Zarzewskiej i Suwalskiej, przez Józefa« 
Kmola i Emmę małżonków Keres, odnowiona z konwersją rb. 14,000 
i dodatkowa z przeszacowania i na nowe budowie rb. 12,000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


Łódź d. 25 Stycznia 1913 r. 


Japońskie aforyzmy kupieckie. 


Krótka jest dobra mowa—i dobry list tak samo, 
Gdy zażądają gwoździn—podaj także młotek. 


Dzielna Nè 4. =“ 


Poteca KWIATY ŚWIEŻE OIĘTE I DONICZKOWE. 
WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE 


Telefon Ne 14-99. 


Wykonanie gustowne, ceny nizkie, 
FILJE: Spacerowa No 13. 

Zgierska No 7. 

Główna No 51. 

Piotrkowska No 76. 

Piotrkowska Ne 309 (Górny Rynek). 


IEEELEELESEZEEGLESSEEEEU 


977 


KONSTĄANTYNOW: 11. p ZZRARORANORRAR ZA, 
oe A PA ZS Porady w zakres lecznictwa wcho- i >>> 22222222222222 >N 
Syphilis, skórne, weneryczne q 
choroby dróg moczowych. dzące, djagnostyczne szczepionia d y KUJ 
LECZENIE SYPHILISU ekkpsertyzy. 290-—20—6 Ww W 
EHRLICH-HATA 606. ©3953323309932333430339339 W W 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 D K | BI y W 
r aro um + 


NSE<<EBEEEEEE 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X106a 


